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Redakcja: tel. 138.28, 102.28, Admini- 
stracja: tel, 18248, ul Żwirki (daw- 
ziej Karola) Nr, 2 


Redakti jego rastepca przyjmuje 
od gidin JP pagotudniu. 


WARUNRYT PRENUMERATY: 
PRENUMERK=TEA miejscowa s odbije- 
ranem numerów w administr. „Echa 
3 zł, 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Qd. dnia. stycznia 1933 r, prenume- 
E „AMIEJECOwWa z przesyłką pocztową 
om r54 460 Aitea 7 

kean. (przyj £apłsab rzy 
"Moc KELUZIOCE FA 
My KWYPDBKd cztafjć tz niath | no- 
norarium uwaźagyjj h 7 "befpłgfne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 oô 

rzuconych, rednkcja nie zwraca, 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


Dziś wielka premiera 
najwspanialszego 
programu 
świątecznego! 


Pracownicy 


UWAGA! Passe-partouts i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 


Rox XMM Mr. 355 
EET ERY "TT TT POZORY TOTO | TY ZEK ETAT S WARSZ 


todz wtorek 21 grudnia 1937 r. 


CENY OGŁOSZEK: 


rama. teknterm (tj. l-mza strona 40 gr. 
a w, mm 1 łam, atr:5 lamrw tekście 
© gr. nekrologi 26 gr., zwyca, f5 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:ra wy» 
raa, dla poszukujących pracy 10 gr. 
asjmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
sa 1 trójkolorowe © 100 proc, drożej, 


Ogłoszenia sdwokztów ryczałtem 35 zł, 
3 ogłoszeń niedzieln są © 35 proc 
eny ych 


óa 1 w, mm, w 1 tamie mer, 70 mm, 
(strona 5 łamów), w wydaniu 
ejonainym 75 gr. Za termin Śruza 


P, K O. Nr, 63,008, 


ZA ZZOZ | DECO 


W r. g. ERRO L|Po zdobyciu Nankinu 


w bohaterskiej roli 


w. MARKA TWAINA 


przebywają w remizach 


TRAMWAJE MIEJSKIE STOJA 


Ruch utrzymują autobusy i taksówki. 


ŁÓDŹ, dnia 21 grudnia Dziś w go 
dzinach porannych uruchomiono autobusy 
któr obsługują wszystkie linie tramwajo- 
we otl krańcowych stacyj i zatrzymują sic 
na wszystkich przystankach. Rano kilka 
wagonów ŁWEKD. przejechało przez mia 
sto przewożąc swoich ‘pracowników. do 
Chocianowie. Wagony te nie zabierały pu 
bliczności, > 
Zw. Pracowników Instytucyj Użytecz- 
ności Publicznej poprzez: swą Centralę 
podjął kroki interwencyjne w Minister- 


s yi Z. 


stwie Opieki Społecznej, «W razie koniecz 
ności uda się jeszcze dziś specjalna dele 
gacja do Warszawy, Ponadto dziś będzie 
również interweniowała delegacja w Urzę 
dzie Wojewódzkim w Łodzi. 

Strajk objął wszystkie. działy .pracy-w 
KEL? 

ŁÓDŹ, dnia 21 grudnia. — W związ 
ku ze strajkiem tramwajów miejskich, uli 
ce miasta, zwłaszcza lączące Krańce mia 
sta są niezwykle ożywione. Taksówki kur 
sują bardzo licznie, dorożki konne tów- 


nież, Autobusy .są przepełnione, Ruch< pie 
szy oczywista jest. bardzo "wzmożony, 
Strajk objął tak warsztaty niechawicz- 
ne. jak i służbę: ruchu, Pracownicy jedni i 
drudzy przybyli na teren pracy.i okupują 
obie refiizy. Strajk ma przebieg spokojny, 


TRZY KATEGORIE KIEROWCÓW, 
przewiduje podpisany układ z prac. przed 
siębiorstw autobusowych, 

ŁÓDŹ, dnia 21- grudnia, Wczoraj w O 
kręgowej Inspekcji Pracy odbyła się kon- 
terencja w sprawie uregulowania warim- 
ków pracy į płacy dla pracowników. przed 
siębiorstw autobiisowych, 

W wyniku obrad osiągnięto porozumie 
nie i podpisano układ zbiorowy na okres 
od dnia 2 stycznia 1938 roku z ważnością 
ną rok, przy czym w razie nie wy- 
powiedzenia jej fa WA miesiące przed jej 
upływem automatycznie zostanie. przedłu 
Żołia, 

Podpisany układ: przewiduje następują 
ce place: wprowadzono trzy kategorie kie 
rowców — dla: pierwszej ustalono płace 


je den 


. 


BILLY i BOBBY MAUCH 


przez Japończyków. 


| 


FLYNN 


i 
l 


i 
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rycerza-awanturnika 


oraz fenomenalni bracia-bliżniacy 


Manifest przeciwko EM 


nowemu rządowi peklńskiem. 


. * HANKOU,'21.12. —' Rząd tutejszy wy 
dał„manifest, przeciwko -nowemu rządowi 
pekińskiemu, „oświadczając, - że jego akty 
rządowe, są nieważne.” Manifest, ogłasza 
członków. rządu pekińskiego za zdrajców 
i występuje ostro = przeciwko Japonii i jej 
polityce, " 


Fragment „krwawych walk za zasiekami 
PKO w czasie świął z ów kolczastych na ulicach Nankinu, 
W dniach 24, 25 i 26 kasy i biura P.K.O., | gdzie jak wiadomo Chińczycy stawiali za 
Oddział w Łodzi będą nieczynne. Dnia 27 cięty opór. ! 

normalne urzędowanie, i 


Wynik wyborów w Rumunii 


|RZĄD OTRZYĄA 50 PROC. MANDATÓW 


BUKARESZT, 21.12, Wczorajsze 
wybory.do parlamentu miały na ogół prze- 
bieg spokojny. 

Z liczb jakie-zostały przekazane da mi- 


kładne obliczenia. , 
W stolicy rządowa partia liberalna Wy 
skała przeszło 23 tys, głosów, na drugim 
miejscu idzie partią narodowo-chłopska, po 
nisterstwa. spraw wewnętrznych w ciągu| nad 14 tys. głosów, dalej partia „Wszystko 
nocy, oczywiście. jeszcze nie z całego. kra- | dla kraju“ ok, 13 tys. głosów. Należy pod- 
ju „wynika, że rząd uzyskał przeszło 40|kreślić wielką ilość głosów, jaką uzyskała 
proc., wszystkich głosów, wobec czego za- | partia „„Wszysiko dla kfaju'" U. dawna Że- 
pewni sobić premię, czyli otrzyma jeszcze | lazna Gwardia, która w r. 1933 była roz- 


wiązana i nie brałą 


Komunikat „rządowy? twierdzi 
55 zł tygodniowo, dla'Il-ej — 48 zi, dla 
I-e} — 43 zł dla konduktorów również 


30 proc. z pozostałych głosów. W- ten spo- 
sób rząd będzie miał w parlamencie na pe- 
wno ponad 250 miejsc na ogólną liczbę 387 


udziału w wyborach 
parlamentarnych. 
Zainteresowanie wyborami dość duże, 


że Teruel jest otoczony. 


Gdzie uderzy śenerał Franco? 


II kategorie, przy czym dła'l-ej — 32 zł 
dla Il-ej 27 zł, ponadto na.liniach o ,krót- 
kiej trasie, dla kierowców, którzy zatrud- 
nieni będą 4 godziny na dobę wprowzdzo 


niona dz: , Daa i 3 : o takse dla l-ei kat — 1.5 a Il-ej 
MADRYT, 21.12, — Ze źródeł wojsk tświadczył, że miastu nie grozi żadne nie- no sak dla |-ej kat, 1.50, dla Il-e; 
o . > ` - p ni c - p a 
tpublikańskich podajemy wiadomości, ja- bezpieczeństwo, I zł, dla Ill-ej — 90 gr za godzinę. 
możliwości prz widuje główne dowó- 


republikańskich, w zwiazki 
isywą wojsk pen Fran- 


ztwo wojsk 


» zapowiadaną ofe 


co, Źródła te podkreślają, że nie należy 
iczyć się wyłącznie z ważnymi odcinkan 
Mu, gdzie dzisii jSzy» najmniej ważny 
lcinck, może stać się bardzo ważnym 
kiem w ciagu nocy. Gdzie może więc 
Ą en, Franco? Droga z Teruel di 
S Ik n iest KI tka uderzenie więc W 
n kierunku jest praw dopodobne. tym 
Cej, że mu DY p p rte pI »bą w y3; f 
cnia desantu pod Ci tellon Uderzenie 
mialoby na celu p wane polączenią 
(tatalonii z.Walencia Trudności terenow 
porze zimowej zwłaszcza przemawiają 
e na tym odcinku 
e ofensywy. Praw - 
nie na Almerie i 
iska lądow flot 
. Nie jest wykhuc - 
ym stylu ña Madryt 
ama oraz pod Guad - 
nania frontu m 
va by wnież p 


SYTUACJA POD TERUELEM. 
SEWILLA, 21.12. — Get Quei 

: Llano żaprzec 
wszechnianym przez radjo rządowe €O 


ncie pod Teruelem 


żył wiadomościom, I 


lo sytuacji na tri 


Jydawca dziennika „Nowoj 


MB zmeri w zupełne 


PARYŻ, 21. 12 


prze dmie 


małych 


zmarł 


jednym z 
Paryża 


razem Świetl 


Ww 
telików na sciu 


rzed dwoma dniami zatruty 


iym zn woọoim cza 
viski Aleksy Suworin, jeden z trzech 
ci którzy 
przedwojennego wi 
woje Wremia'. Po 
trzej bracia Suworinowie Michał, Borys i 
Aleksy próbowali w Białogrodzie Pa- 
ryżu prowadzić dalej swoją pracę w ydaw- 
niczą, jednakże bez pomyślnych rezulta- 
tów, Przed paru miesiącami zmarł w Biało 


Suworinów, byli wydawcami 


„No- 


sieleioai 
SY|SKIEJ 


ro dzięnnika 


rewolucji ri 


iw 


LIKWIDACJA STRAJKU W FABRYCE 
KAJZERA. 

ŁÓDŹ, dnia 21 grudnia. — Wczoraj zo 

stał zlikwidowany strajk okupacyjny w fa 


PRZERWANA KOMUNIKACJA 
BARCELONA, 21.12; = 


cêlona“ donosi, że ws 


Teruelem została 


| 24 godzin ni tałył bryce; Kajzera (Trębacka 15). W odbytej 
icyj w Saragossii któ | konferencji wziął udział Starosta Grodzki 
c prób ły'r Łódzki. Firme reprezentowali syn fabry- 


kanta Kajzera i Szpeidel. 
W wyniku konferencji reprezentanci fir 
my podpisali zobowiązanie, że robotnicy 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY*:. 
BARCELONA, 21.12 Komunikat 0- 


HCI U ly m! l ter va obro 1y na dów CJ w miarę uruchomienia zostaną przyjęci do 
stwierdza, że operacje wojsk T Ii pracy oraz do wypłacenia w dn. 23 grud 
' siie iwolity na- na zanie lą- tpi y 2 Ak, ZW 
około Teruelu pozwoliły na nawiązanie k nia rb, zaliczki w wysokości zł 25'dla ro 
czności pomiędzy wszystkimi oddziałam:, | pe tnika 2 
facza mi miast 'ojska narodowe > z — 
oficzającymi miasto. Wojska mat o: Wczoraj wieczorem robotnicy opuścili 
któr | nos lziś sie ożywiła, przy- ) 7 
ory l 4 | I ŻY p: y mury fabryki. 
puściły t krotmi na Odcinku Canl- - 
pillo—Sanbl wzgó Lela — pozy- 
: Corralejo oraz na froncie środkowym Międzynarodowy 
I s , i » FEET R 
runku Sanblas i Gonoud. Podczas ©- K Of 1 l > 
stałnieco natarcia straty powstańców wy- |MMOngres Oftalmologiczny. 
niosły dð 40 proc Wieczorem ok 1ż Jil i i - — 
r e x 4 s > 
i erueln zostało ukończo NAC 
Szk, 


TERUEL OCALONY? 
SALAMANKA, 21.12 


Komunik 


ołów! j kwatery wojsk g€ Franco: na 
odcinku Teruel posuwanie się  naszyci 
wojsk trwa nadal, Odparte zostały rozpa- 
cziiwe ataki nieprzyjaciela i zniszczono 3 
*załgi. St nieprzyjaciela są znaczne 


e Wremia” 


w 
nędzy. FE 
grodzie pierwszy braci Michał Suworin 
obecnie drugi z braci Aleksy Suworin, któ- 
po j rc uchał p OSł Sie do Pa- 
vża, zmarł tragicznie w nedz 
KENT KZ TKE 


Członkowie Międzynarodowego Kongresu 
Qitalmologicznego w szpitalu ocznym w 
Giza (pod Kairem), Od lewej ku prawej: 
val przewodniczący delegacji polskiej - b. 


Dolar 5.25 


Kurs oficjalny. Bank Polski kup 


J | 


dolary po 5.25, funty angielskie 26.29, |marsz. prof. J. Szymański, delegat Francji 
franki szwajcarskie po 121.50 (za 100),|dr Baillart, nacz. dyr. szpitali ocznych w 
franki francuskie — 17.78, za liry wołskie | Egipcie dr Hamdi Mazini bej, oraz dele- 


piacono 20.80 


gat Tunisu dr Cuenod 


Na drugim miejscu idą partie narodo- 
wo chłopska Maniu i partia „Wszystko dla 
kraju“ Codreanu, które będą miały każda 
od 30 do 40 miejsc w parlamencie. 

Dalej idzie partia narodowo-chrześci- 
jańska: pp. Cogi — Cuzy. 

Dopiero w ciągu dnia będą podane do- 
0g0— 


Do parlamentu wejdą jeszcze partia liberal 
na Jerzego Bratianu oraz może jeszcze je- 
dna mniejsza partia, 

Na liście rząd "wej 
nież członkowie partii frontu rumuńskieg2 
b. prem. -Vaida Voewod, k otrzymają 


35 miejsc .z listy rządowej, 


kandydowali rów- 


tórzy 


Charakterystyczna skarga księcia Portlandu, 


Reporterzy zatruli pobyt 


króla Leopolda belgijskiego w Anglii. 


LONDYN, 21.12. — W czasie Belgów .ma charakter zupełnie prywatny, 
niego pobytu króla Belgów w Londynie i że król chciałby być z daleka od prasy, 
prasa nie stanęła na poziomie angielskiej | reporterzy niektórych pisnr prze 
dżentelmenerii, Reporterzy angielscy mole-|w wynajdywaniu nieprzyzwoitych sposo- 
stowali w niebywały sposób |. K. Mość, | bów, by dostać się w pobliże osoby kró- 


ostat- 


ścigali się 


dopuszczając się grubych nietaktów. la. Dwaj reporterzy - wślizgnęli się na 
| Przyczyną tego niemiłego zachowania przykład do przedziału w wagonie kolejo- 
się była wersja, jakoby król Leopold za-|wym (jak wiadomo król Bełgów nie po- 
mierzał zaręczyć się z jedną z wnuczek księ | dróżuje salonkami, lecz jak zwykły oby= 


cia Portlandu. 

W liście do „Times“ skarży się książę 
Portlandu na zachowanie prasy angielskiej 
piętnując je bardzo surowo. Wbrew kilka 
krotnym zapewnieniom, iż wizyta króla 


USU= 


się do 


watel) i-z trudem tylko pi 
nąć. Inni znowu usiłowali  « 
apartamentów królewskich w pałacu księ- 
cia. Portla 

Słuszn 


zwolili się 


1OSstac 


: ckiwanis cioci 
więc są utyskiwania Księcia, 


Polska delegacja wojskowo-iecfionowa 


przybyła do Neapol 


RZYM, 21.12, — Polska delegacja woj ratu oraz ambasadora Wysockiego. Honory 


J 
skowo-legionowa odjechała o północy zļwojskowe oddał pluton dragonów, a orkie 
Rzymu do Neapolu, żegnana na dworc: | stra wojskowa odegrała polski hymn narodo 


przez generałów Coselschi i Russo, przed- 
stawicieli wojska i milicji, delegatów miri 
sterstwa spraw zagranicznych i gubernato 


wy. Po jednodniowym pobycie w 


Neapolu 
wróci przez We 


rone da 


delegacja pol 


kraju. 


Łatwowierny jubiler 


ma ofiarą zuchwałego napadu. 


ska p 


LONDYN, '21.12, — Wczoraj zatrzyma }wych pierścieni, Po przybyciu do hotelu 
ło siętw jednym z pierwszorzędnych hóte- | przedstawiciel firmy został napadnięt 
li trzech eleganckich “ osobników, którzy | przez trzech osobników y go 
niezwłocznie zatelefonowali do filii znane-| wali, po czym zbiegli, zabierają 
go paryskiego jubilera, prosząc o przysła- | wariości 16.000 funtów. 
mie do wyboru większej ilości brylanty- LAR, 


dźwiękowy 


Kino-Teatr 


| 


Co wykazała 


| CZĘSTOCHOWA, 21.12. — W miej- 
scowości Bór Zapilski, w pów. częstochow 
skim; popełnione zostało zagadkowe mor- 
dersiwo. 

Ofiarą mordu padła 42-letnia nauczy- 
cielka szkoły powszechnej Adela Gruszków 
na, której morderca zadał 3 ciężkie ciosy 
_ siekierą w glowę i szyję. 
| Na zamordowaną nauczycielkę pierw- 
| szą natknęła się posługaczka, która jak 

zwykle rano przyszła posprzątać mieszka- 
nie. Gdy na pukanie nikt nie odpowiadał, 
pchnęła drzwi i oczom jej przedstawił się 
straszny widok. 
| Na podłodze w kałuży krwi leżały zma 
 sakrowane zwłoki Gruszkówny, a obok 
sirącony zeszyt ze stołu, co świadczyło, że 
widocznie nauczycielka poprawiała w chwi 
li mordu żeszyty. Nic jednak nie wskazy- 
waona jakąbądź walkę nauczycielki z 
napastnikiem. 

Zawiadomiona policja przybyła natych 
miast na miejsce zbrodni. Z Częstochowy 
wyjechali najwybitniejsi wywiadowcy. Przy 
był również prok. Jarzębiński i komisja s 
dowó-śledcza, która przeprowadziła sekcję 
zwłok. 

! Sekcja zwłok wykazała, że nauczyciel- 
| ka została uderzona siekierą w szyję naj- 
pierw, gdy siedziała przy stole. Cios był 
fak silny, że przeciął nawet włosy. Siekie- 
ra musiała być bardzo ostra. Drugi cios 
spadł bezpośrednio po pierwszym, gdy je- 
szcze nauczycielka siedziała na krześle i tra 
| Mł w.górę głowy, rozłupując czaszkę. Trze- 
| ci cios dosięgnął nauczycielkę na podło- 
dze. Uderzenie zdruzgotało szczękę dolną, 
| ay czym ostrze siekiery utkwiło w podło- 
ze, 

Po morderstwie, które zostało dokona- 
te bardzo wczesnym wieczorem, zbrodniarz 
opuścił mieszkanie Gruszkówny, zabiera- 
jąc ze sobą narzędzie zbrodni, siekierę. 


J 


£ 


h 


- ŻYCIE PABIANIC 


" 
; W dniu jutrzejszym tj, w śrdoę 22 bm. i 
godz. 9-tej rano w komisariacie P, P. przy uk 
urlicz Dreszera 7 zapoczątkowane zostanie wy 
uawanie bonów żywnościowych na święta dla 
4 uajbiędniejszych mieszkańców miasta, którzy 
nie korzystają z zapomóg Funduszu Pracy ai 
też z akcji Miejskiego Komitetu Niesienia* Po- 


wydawane, Fundusze na bony świateczne dla 
najbiedniejszych uzyskane zostały ze specjal- 
nej dotacyi premiera gen. Sławoj - Składkow- 
skiego. : „zMAPY , sk, 

Wszyscy najbiedniejst mieszkańcy miasta 
winni we własńym interesie jak najprędzej i- 
dać się do komisariatu d'i uzyskania bonów 
świątecznych. 


KRADZIEŻE. 


Dałńwie Janowi z ul. Targowej 38 skradzio- 
T mo z kieszeni. kamizelki zezaręk wartości 35 
| złotych. 
i Właścicielowi przedsiębiorstwa budowlanezo 
w Pabianicach przy ul. Kilińskiego 37 p. J. 
Hansówi żłodziej kieszonkowy skradli w Sądzie 
uUkięzowym w Łodzi portfel, zawierający 29 
zlotych w gotówce oraz dokumenty 
Poszkodowany kradzież zauważył dopiero w 
Fabianicach i o tym zameldował w poci pa- 
btanichiej. 
Sikała Edward z Łodzi (ul. Sukienna 15) do 
puścił się kradzieży kłamek od drzwi na szko 


ni Pabianicach przy Pl. Dąbrowskiego 3. 
Sprawcę kradzieży klamek schwytano i 


w areszcie miciskim do dyspozycji sądu. 
d Stanisława Pieczonka, zaruięszkała w i 
bianicach przy wl. Żwirki i Wigury 64 zame'do 
y 


| wała w policii, żę niejaki Durajczyk Adam 
~ ul. Kopernika 16 skrądł jej z szuflady w mit- 
Szkanio 30 złotych w gotówce. 

Wa wszystkich. wymienionych wypadkach 
kradzieży policja wdrożyła entrziczue śledź- 
twó, mające ma celu ujęcie sprawców, 


ZU 
aw 


KONTROLA CEN W SKLEPACH. 


Wicestarosta powiatowy łaski p. Zieliński w 
asyście przedstawicieli władz bezpieczeństwa 
pub'iczneżo sprawdzał ceny w sklepach i ua 
rynkach pabianickich w przewidywaniu pobie- 
rania przez kupców w okresie przedświatecz= 
~ mym nadmiernych cen za towary. Spisano kil- 
ka protokółów. 

Poctągnięto da odpawiedzialności karnej Ba 
dlik Jfzefę z Rudy  Pabianickiei (Paderew- 
skłezo 11), która sprzędawała w Pabianicach 
masło z margaryną. 
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Dziś premiera! 


Fi 


z Częstochowy, gdzie dawniej jej rodzice 
posiadali domek przy ul. św. Rocha, praco 


mocy Bezzobótnyg i znajdują się w wyjątko-|-riatu I osadziła w areszcie 
wej nędzy. Osobom samotnym pony nie będą | izeźwięnia. 


| dę?zZiclińskiego Kazimierza, właściciela Kawiar W 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
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GG dalszy 
ciąg 
„Trędowatej” 


PROGRAM SWIATECZNY. Film Polskiej Produkcji. Dramat w-g. powieści Heleny Mniszkówny p.t. 


„ORDYNAT MICHOROWSKI 


Następny program, „BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA”. 


W r.g. Junosza Stępowski, Tamara Wisz- 
niewska , Fr. Brodniewicz i M. Ćwikliński. 


Początek codziennie o 4:ej w soboty, niedziele iświęta o godz. 12 


Pierwszy raz w Łodzi 


Flap w najnowszej komedii p. t. 


„ej obrońcy“ 


Bilety wolnego wejścia oprócz urzędowych nie ważne. 


Tajemnicze powody ohydncj zbrodni. 


sekcja zwłok 


zamordowanej nauczycielki? 


Czy Hem zbrodni było morderstwo ra- 
bunkowę, nie ustalono jeszcze dokładnie. 
W każdym bądź razie ta stole policja zna- 
lazła złoty zegarek, wartości 100 zł i port- 
monetkę, zawierającą kilkanaście złotych 
w bilonie. W mieszkaniu również nic nie 
wskazywało na szukanie pieniędzy, Napad 
rabunkowy raczej więc upada, tym bar- 
dziej, że nauczycielka uchodziła za biedną, 
zresztą okradziono nawet ją niedawno. 

Zrodzić by się zatem mogła druga hi- 
poteza — mord na tle 1.omantycznym. jed- 
nak i ten motym upada, ponieważ nauczy- 
cielka z nikim się nie spotykała. 

Śledztwo stanęło wobec zagadki. Na- 
uczycielka była bardzo lubianą i szanowa- 
ną przez wszystkich wieśniaków, opieko- 
wała się bardzo serdecznie dziećmi, prowa 
dziła ochronkę i akcję dożywiania. Nikt też 
nigdy do niej nie żywił żadnej úrazy. /Totsż 
żal jest bardzo wielki. Spoczątku nie chcia- 
no wierzyć okrutnej prawdzie. Istnieje je- 
szcze przypuszczenie, że mógł mordu do- 
konać ktoś z przybyszów — ale dlaczego? 
Co kierowało zbrodniarzem, gdy nie popeł- 
niono kradzieży? 

Nauczycielka Gruszkówna, pochodząca 


wała w Borze Zapilskim 13 lat i zginęła 
śmiercią tragiczną na posterunku swej pra- 
cy. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
policja ma już skonkretyzowane powody 
zabójstwa nauczycielki i że aresztowano je- 
dną z osób, podejrzanych o dokonanie mot 
du. Chwilowo jednak. dla dobra śledztwa 
szczegółów ujawnić nie możemy, 

Zwłoki ofiary mordu przewiezione zo- 
stały do Częstochowy, gdzie dziś o godz. 
12-ej w poł. odbył się pogrzeb śp. Grusz- 


kówny na cmentarzti św. Rocha. 


Bony świąteczne dla naibiedniejszych 
WYDAWANE BĘDĄ W KOMISARIACIE PP 


AWANTURNICZY RZYBYSZE. 


Dwaj orzygodni przyjaciele Bugaj Włady- 
sław, zamieszkały w Łodzi przy ul. Wólczafń- 


skiej 230 i niejaki Buczyński z Sosnowca przy 
bylt do Pabianic i tu w stanie podchmielonym 
ną „Pi. Dąbrowskiego zaczepiał s przechodniów. 
Awanturników policja sprowadziła do komis t- 
miejskim do wys 


ODZNACZONY PRZEMYSŁOWIEC. 

P. Antoni Berlikowski, właściciel zakładów 
ikrckich w Pabianicach przy ul. Majdany od- 
zuaczony został Krzyżem Niepodległości ža 
działalność niepodłęgłościową w latach 1905-6 
w d. PPS Frakcji Rewó'ucyjnej. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Uświatowę ul, Gdajska — „Narzeczona 
przypadku”. W godzinach poobiednich 
nione szczęście” Wkrótce otwarte zostanie 
2 gie do tej pory czasowo nieczynne kino 
hiuejskiec pn. „Nowości”, mieszczące się przy 
ul. Kościuszki 14 W tęn sposób liczba kin w 
moeście wzrośnie do stanu sprzed kilku miesi?- 
cy t}. Go 3 kin. w tym 2 miejskiej 1 prywatne. 
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Kontrole na dworcach 
E autobusowych. EM 


ŁÓDŹ, 21. 12, — jak się dowiadujemy 
związku z ostatnio obowiązującymi 
przepisami ruchu na drogach wojewódz- 


skradzione przedmioty odebrano, Osadzając go |twa łódzkiego przeprowadzone są z ramie- 


nia władz wojewódzkich kontrole, celem 


Pa- Istwierdzenia, czy wspomniane przepisy są 


|stósowane w praktyce. 
| Kontrola obejmuje zwłaszcza dworce 
| autobusowe i przystanki i ustali czy posia- 
dają one rozkłady jazdy autobusami, odpo 
| wiednie urządzenia pocztowe itd. 
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WARSZAWA, 21. 12. — Komendant 
Legii Akademickiej komunikuje: 

W związku z organizacją Legii Akade 
mickiej zarządzona rejestracja oficerów re 
zerwy została ukończona, 

Punktualność i dyscyplina, stawienni- 
ctwo oficerów rezerwy była bez zarzutu, 
Ustosunkowanie do Legii Akademickiej 
bardzo dobre zwłaszcza wśród oficerów 
rezerwy studiujących na młodszych rocz- 
nikach. Rejestracja wykazała dość nierów 
ny podział oficerów rezerwy na poszcze- 
gólnych uczelniach i rocznikach. 

Spośród zarejestrowanych oficerów re 
zęrwy szef Biura Pers. M, $, Wojskowych 
wespół z komendantem Legii Akademi- 
ckiej dokonali wyboru paruset kandyda- 
tów. na kierowników i instruktorów p. W. 
którzy przedtem zostaną. przeszkoleni na 
kursie w Rembertowie, 

Wyboru kandydatów dokonano na pod 
stawie list kwalifikacyjnych, wybierając 
tych, którzy w czasie pełnienia służby i 
ćwiczeń wojskowych wykazali cechy do- 
wódcze i otrzymali od swoich dowódców 
pułków bardzo dobre kwalifikacje, Poza 
tym wybierano przede wszystkim ofice- 


LEKSI MROZIK 


Stan pogody w Łodzi 
ŁÓDŹ, 21. 12. — Dziś o godz. 9-€j rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 3 sto- 
pnie poniżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa temperatura wynosiła minus 5 
stopni. Ciśnienie barometryczne w dalszym 
ciągu wzrosło do 754 milimetrów. Pogoda 
utrzyma się pochmurną, z drobnymi opada- 

mi śnieżnymi i nieznacznym mrozem. 


awna rejestracja ofiterów rezerwy akademików 


ybór kierowników i insirułcforów p.w. 


rów rezerwy z młodszych roczników uni- 
wersyteckich, by mieć ich jak najdłużej w 
kadrze instruktorskiej. 


, PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDZO 


-GRZIMI 


Dwaj doradcy ministra skarbu 
w sprawie „małej reformy podatkowej” 


- WARSZAWA, 21. 12, — Zapowiedzia- 
na przez wicepremiera Kwiatkowskiego 
„mała reforma podatkowa” wchodzi w fa- 
zę realizacji. Reforma ta, jak wiadomo obej 
muje: ; 3 

1) zniesienie od, 1938 r. śŚwiądectw 
przemysłowych, 4 podniesienie dla niektó- 
tych kategoryj płatników: podatku obroto- 
wego o 0,1 proc., 

2) zryczałtowanie podatku dochodo- 
wego dła drobniejszych płatników, 

3) zwolnienie — do czasu zasadniczej 
reformy podatkowej — od podwójnego o- 
podatkowania u osób fizycznych dywidend 
wypłacanych przez spółki akcyjne i procen 
tów wypłacanych przez sp. z ogr. odp. 

4) zmianę systemu przy wymiarze po- 


datku dochodowego w zakresie odpisów 
amortyzacyjnych, oraz szereg“ innych ulg 
i ułatwień w zakresie poboru podatków 
bezpośrednich. i 

Przystosowanie do potrzeb życia go- 
spodarczego choćby. tych kilku reform wy 
maga starannego isfachowego-przygotowa 
mia, Wychodząc z tego założenia, minister 
stwo Skarbu niezależnie od zasięgania 0- 
pinii,samorządu gospodarczego, zaprosiło 
do współpracy wybitnych ekonomistów, 

Jak się dowiadujemy, do wszystkich 
spraw dotyczących „małej reformy podat- 
kowej" ‘zaproszeni zostali w charakterze 
doradców b. premier prof. Wł. Grabski « 
prof. Adam Krzyżanowski, 


Tragiczna zabawa w myśliwego. 


ŁASK, dnia 21, 12, — We wsi Jelnia, 
gminy Zapolice w powiecie łaskim wyda- 


Silny wstrząs podziemny 


w powiecie świętochłowickim 


KATOWICE, 21. 12. — W niedzielę 
po południu na terenie Rudy i okolicy w 
pow. świętochłowickim odczuto przez kil- 
ka sekund silny wstrząs podziemny. 


Wstrząs ten dał się również odczuć w 
miejscowościach, sąsiadujących z Rudą po 
stronie Śląska Opolskiego. 


W niektórych domach spadały zegary 
i obrazy ze ścian i zarysowały się mury. 
Wypadków ludźmi nie zanotowano. 
Wstrząs ma podłoże tektoniczne. 


z7 


Minister Kościałkowski nie przybył 


== na dzisiejsze poświęcenie szpitalą. 


ŁÓDŹ, dn. 21 grudnia. — Dziś o godz. 12-ej 
nastąpiło uroczyste poświęcenie | otwarcie nə- 
wego gmachu dla obwodu Południowego Ubez 
pieczalni Społecznej w Łodzi, przy zbiegu wic 
Leczniczej i Podmiejskiej 


Wbrew doniesieniom prasy minister Opieki 
Społecznej Zyndram - Kościałkowski nie przy- 
był. 


Natomiast urzędowo wzięli udział w uroczy- 
stości przedstawiciele Ministerstwa Opieki Spo 
łecznej dyr. dcp. T. Dybowski, dyr. Dagnan K. 
b. mia. O. i gen dr Hubicki i dyr. ZUS. Zgo- 
dzki 
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flandlarz nie posiadał dowodu na wyc ęcie drzewek 


ŁÓDŹ, dn. 21 grudnia, — Wiadze policyjne 
skrupulatnie, 
chcmkowych. w myśl bowiem obowiązujących 
rrzetisów wycinanie drzewek dozwolone ies* 
wyłącznie na podstawie specjalnego zezwolenia 
co obiega niszczeniu młodych lasów. 


Zaj 


kontrolują sprzedawców drzewzk | Śledczego policja w Pietrkowic zakwestionowa 


lag się dowiadujemy z Łódzkiego Urzęia 
łą lózejowi Cichowi, sprzedawcy choinek prze 
szło 16% drzewek, handlarz bowiem nie possi- 
dał dowodu, stwierdzającego pochodzenie te- 
zalne wyciętych drzewek. Í 


ZDRĄDLIWĄ FUZJA. 


NKI.. 


rzył się tragiczny wypadek śmierci młode 
go chłopca, spowodowany  nieostrożno- 
ścią, 


16-letni Bronisław Filipowicz, zamiesz 
kały w tejże wsi przy swych rodzicach, 
postanowił zabawić się w myśliwego, W 
tym celu wzłął starą fuzję „pojedynkę“ 
swego ojca i począł ją nabijać w sposób 
prymitywny przez lufę. Przebijając stem- 
plem nabój w lufie spowodował wystrzał. 
Cały ładunek trafił pochylonego nad lufą 
chłopca w głowę. 

Śmierć nastąpiła natychmiast. 


ZDARZENIA i WYPADiŁ. 


(—) Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składkowski zatwierdził w dniu 20 bm. awanse ' 
państwowej służbie cywilnej na 1937/38 + 
ilości ponad 44000 osób. 

Z ogólnej przewidzianych do uwansu 
funkcjonariusze, posiadujący wyższe grupy uposa 
żenia zostali uwzględnieni w szczupłych rozmiarach 
wzeciej, czwartej i piytcj grup 
uposażenia okolo 200, do szóstej gr. up. około 900, 
natomiast wszyscy pozostali tj. około 43000 awan- 
sów dotyczy tzw. grup niższych, od siódmej do 
jedenastej włącznie. Zatwierdzone awanse nie do- 
tyczy nauczycieli, których awans opiera się na za- 
sadach automatyzmu. 

(—) Sejmowa komisja budżetowa pod przewod- 
nictwem posła Kozłowskiego, przystąpiła wczoraj 
do debaty nad preliminarzem budżetowym na rok 
1939, Jako pierwszy rozpatrywany był budżet Pres 
zydenta Rzplitej. 

Ogólne wydatki preliminowane w tej części bik 
dżełtu wynoszą zł 3.126.000 j 

Uposażenie P. Prezydenta R. P. preliminowane ' 
w dziale I wynosi zł 195.000, zaś przelew z tytułu 
podatku dochodowego, opłaty emerytalnej i opłaty: 
na Fundusz Pracy wynosi 55.050 zł. Obie te pozy- 
cje są niezmienione w stosunku do lat ostatnich. 

Budżet Prezydenta przyjęto w brzmieniu pro- 
ponowanym przez referenta. 

Z kolej komisja przystąpiła do obrad nad bu- 
dżetem Sejmu, który refęrował poseł Puławski. 

O roli Sejmu mówił poseł Jabłoński. Posł. Pry- 
storowa zwróciła uwagę na przerzucenie na barki 
samorządów ciężarów finansowych, wynikających z 
realizowania nowych ustaw. Poseł Karśnicki żąda 
wcześniejszego zwoływania sesji zwyczajnej, 

W głosowaniu komisja przyjęła budżet Sejmu. 

Z kolei pozeł Puławski wygłosił referat o bu- 
dżecie Senatu. 

Budżet Senata przyjęto bez dyskusji. 

Po zakończeniu obrad nad budżetem Senatu, 
przystąpiono do debaty nad preliminarzem budte 
towym Najwyższej Izby Kontroli, 

Poseł Hunen - Czapski wskazał na pogorszenie 
sprawe, ań NIK. 

Posl. Prystorowa zapytuje — czy sprawą roz- 
maitych nadużyć, za które są surowo karani niżs 
funkcjonariusze, a za które odpowiedzialni są wyż- 
si urzędnicy, należy do N.LK. Widzę bowiem — 
oświadcza mówczyni — z okazji wielu procesów, 
że najniźsi urzędnicy dźwigają całe odium odpo- 
wiedzialności, u wyżsi urzędniey — nie chcę wy- 
mieniać nazwisk — są bezkarni. Kiedy opinia pu- 
bliczna wskazywała w wielu przypadkach na nie- 
właściwość ich postępowania, nie było to brane pod 
uwage, a dziś cieszą się popularnością. 

Po odpowiedzi prezesa N.LK. gen, Krzemiń- 
skiego w sprawie gospodarki larów państwowych, 
budżet N.LK. został przyjęty. 

Dziś odbędzie się debata nad budżetem Pre- 
zydium Rady Ministrów. 

(—) Książę Michał Radziwiłł przebywa wraz 
p. Suchestow na Riwierze. Paszport zagraniczny 
wystawiły ksigcin władza centralne. 

(—) Stronnictwo Ludowe organizuje ogólnopol- 
ski kongres który odbędzie się w Krakowie w 
dniach 30 i 31 stycznia 1938 r. 

(=) Wczoraj wieczorem Sąd Okręgowy w Gdy. 
ni ogłosił wyrok w sprawie b. starosty kartuskiego, 
Czarnockiego, który został skazany na 2 lata wię: 
zienia, 2000 zł grzywny oraz pozbawiony praw na 
łat pięć. 

(—) Wezoraj odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowej linii elektrycznej przesyłkowej Łódź — Zduń 
ska - na dystansie 40 kilometrów, sbadośy "= 
mej przez Związek Elektryfikacyjny Międzykow 
nalny przemysłu okręgu łódzkiego, Przybyli z War- 
szawy: minister przemysłu j handlu Roman oras 
przedstawiciele miejscowych władz. Poświęcenia 
dokonał ks. Ciesielski. 

Na linii doprowadza się prąd o mocy 30000 
wolt do Zduńskiej . Woli i Karsznic. Stanowi ona 
pierwszy etup prac, przewidzianych w planic eles 
ktryfikacyjnym okregu łódzkiego. 

(©) Sad Apelacyjny w Lublinie odr 
Wandy Lewickiej, córki b, kuratora 
nie na wolność do czasu rozpatrzeni 
wyroku skazującego ją na 4 | 

(—) Wczoraj w Sądzie 
słu, przewodniczący $, 0, 
rozprawę przeciwko d 
skarżonym o czy 
ka chłopskieg x; 


g 


rok 


ilości 


mianowicie: do 


= 


zucił prośbą 
o wypuszcze- 
u apelacji od 
äta więzienia, 
Okręgowym w Przemy- 
Matyja, który prowadził 
ziałaczom Str, Ludowego, o- 
ny przestępcze w czasie tzw, straj- 
, o w sierpnin rb. na terenic powiatu 
jarosławskiego, a szczególnie w Pawłosiowie, ogło+ 
ił wyrok, mocą którego skazani zostali: hr. Dro- 
hojowski na $ i pół roku więzienia, Kasprzak na 
3 lata więzienia, Słupek na 2 lata więzienia, Ma- 
ziarek i Świtałowski po 1 roku więzienia, Jan 
Orzech, Wł. Mikowski po 1 roku i 3 miesiące wię- 
zienia, Wlazło na 10 miesięcy więzienia, Rusinek 
i Solski po 8 miesięcy więzienia. 

(=) Dwóch znanych bandytów: Kaszewiaka i 
Maruszeczkę, którzy mają na sumienia szereg mor- 
derstw na Śląsku i w Małopolsce, policja osaczyła 


w lasach białobrzeskich koło Radomia, Obława 
trwa jàż całą dobe. 

(—) Wczoraj zgłosił się do 1 kom, policii 
w Łodzi 26-letni Jan Pakuła, który przyznał 


} 
się do zamordowania 50-letniej Antoniny 


1kuły, we wsi Władysławów pow. łowickicg 


———-—. 
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Powołanie do życia komitetu wykonawczego 


Wystawy Morskiej w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 21. 12. — Wczoraj odbyło się w 
lokału L. M. i K. przy ul, Andrzeja 3 posie 
dzenie arganizacyjne Komitetu Wystawowe- 
go Okręgowej Sekcji Młodzieżowej Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej. Pozostaje to w związku 
z prajektęm urządzenia Wystawy Morskiej 
w Łodzi w dniach od 8 lutego do 8 marca 
1938 roku. 

Celem wystawy ma być zaznajomienie 
szerokich warstw społeczeństwa łódzkiego 
z dorebkiem Polski na morzu. 

Powołano do życia komitet wykonawczy 
oraz trzy sekcje: propagandowj, arganiza- 
cyjną i finansową. 

W skład komitetu i sekcyj wchodzą przed 
stawiciele L. M. i K., inspektoratów szkol- 


Łamanie opiatki 
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ferencji przedstawicieli stowa 
sy, zorganizowanej przez Związek Młodzieży 
Państwowej „Myśl Mocarstwowa” zapadła u- 
chwała co do urządzenia wieczoru wigilijnego 
dia posterunkowych Policji Państwowej, pelnia 
cych służbę w dniu 24 grudnia br. „Gwiazdka” 
policjantów będzie mieła nieco inny 
niż w ubiegłym roku, 


rzy 
L 


sta odbędzie się łamanie opłatkiem i wrgczą- 


nie skromnych upominków policjantom, stoją- 


nych, nauczycielstwa szkół powszechnych i 
średnich, prasy, radia i p. a. t.-icznej z pre- 
zesem Zarządu Okręgu Ligi Morskiej i Kolo- 
malnej gen. bryg. Władysławem Langnerem 
na czele. 

Jak wynika z przebiegu obrąd wczoraj- 
szej konferencji w czasie trwania wystawy 
ochędzie się cykl odczytów i pokazów oraz 
ciekawa akademia, zorganizowana przy u- 
dziale młodzieży z Gdańska, której wyciecz- 
ka przybędzie do Łodzi w liczbie około 300 
osób. 

W obecnej chwili trwają prace nad de- 
finitywnym ustaleniem programu wystawy, 
jej terenu Oraz szeregu innych momentów 
arganizacyjnych. 


em z policjantem 


w wieczór wigilijny. EEE 


ŁÓDŹ, dnia 21 grudnia. — Na wczorajszej |jcym na posterunku, 


I tak uroczystość odbędzie się na Placu 
Reymonta — „gwiazdkę organizuje Zw. Pod- 
oficerów Rezerwy, przy rogu Głównej i Piotr- 
kowskiej („Myśl Mocarstwowa”), przy ul, An 
drzeja (Zw, Harcerstwa Polskiego i Stow. Pol 
skich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan)» 


przebieg |C-go Sierpnia, Narutowicza („Myśl Mocarstwo 
W siedmiu punktach mia |wa*), przy Placu Wolności — Bratnia Pomoc 
[Studentów W. W. P, w Łodzi oraz na Balu- 


ckim Rynku — Z H, T 
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Nr. 355 


SŁONECZNA JURA SZWAJCARSKA. 


UCIECZKA PRZED SZARĄ MGŁĄ. 


Kryzys w stolicy zegarmistrzów. 


XII wieku, muzeum sztuk pięknych: Z mia- 
sta, a zwłaszcza z ponad miasta, ze wzgó- 
rza Chanmont (1175) m.) rozciąga się nić 
samowity 


Neufchâtel, w grudniu. 

W górach leżą obfite pokłady śniegu, 
na równinie północnej Szwajcarii panują 
gęste szare mały, tworzące gruby pokład 
aż do wysokości 000 metrów. Ponad tą 
wysokością rozpina się przeczysty jesien- 
ny błękit, a nocne przymrozki otulają pa- 
górki | asy malowniczym szronem. Jadę 
PO faz pierwszy do słynnych malowniczo- 
ści kantonów Jury. 

Rozpędzony ekspres mija Olten, Solu- 
rę Í Bicl. Tuitrzeba się przesiadać na bo- 
czną linie. Odrazu zanurzamy sięw wąwo- 
zy górskie i pachnące lasy. Wokoało roz- 
brzmiewa tylko język francuski, jako że 
granica językowa sięga od Berna. Kondutk- 
tor jak wszyscy Szwajcarzy mtówi cztere- 
ma językami (włoskim, niemieckim, fran- 
cuskim, angielskim) ze względu na cudzo- 
ziemskich turystów. 

Nasz pociag, zaprzągnięty do zielonej 
elektrycznej lokomotywki, przystaje tro- 
chę za długo na małych stacyjkach. 

Szara mgła, utrapiona i zimna, 
nagle a załewa nas, na wysokości 900 me 
trów, promienne słońce. Lasy całe w okiś- 
ci śnicżnej lub szronie, malownicze wapien 
ne wąwozy bieleją wśród drzew, a spienio 
na rzeka Suzę wije się między torem kole- 
jowym, przepłatanym tunelami i asfalto- 
waną szosą automobilówą. Wysiadamy w 
Chaux-de-Fonds, ongiś centrum przemy- 
słu .zegarkowego, dziś kryzysem trapionej 
mMicjscowosci. 

Miasto. schludne i czyste, przecięte bar- 
dzo szerókimi, z amerykańskim rozma- 
chem prosto przeprowadzonymi ulicami, 
ze wspaniałym gimnazjum i takaż szkołą 
handlową. Położone na słonecznym stoku, 
miasto pochodzi z czasów, kiedy osiedlali 
się tu rozmaici emigranci i zastępy zegar- 
mistrzów, skupiając się wokół słynnych 
szwajcarskich fabryk zegarków Omega, 
Zenith, Alpina etc. Dziś, gdy przemysł zc- 
garkowy prawie zamiera, fabryki są częś- 
ciowo zamknięte, częściowo zręczme prze- 
stawiają całą wytwórczość na inną. I tak 
np. fabryka w Pieterlen koło Biel produ- 
kuje obecnie zamiast zegarków maszyny 
do pisania „Patria“, pierwszą szwajcarską 
maszynę „przenośną, która znajduje chęt 
nych nabygeców. Dalej, produkuje sig za 
ESETA > : 


Popierania Czerwony Wiry! 


pęka 


miast zegarków radioaparaty, części skła- 
| dowe maszyn, maszyny rolnicze itp. itp. 
| Pomimo Chaux-de-Fonds. odczuwa 
| bardzo kryzys i dziś jest ono tylko mia- 
stem uczelni oraz siedzibą bogatych Juraj- 
|a) ków, mających tu swe kamienice i 
wille, 


tego 


O pół godziny jazdy koleją, Le Locle, 
maleńka, niczwykle starannie utrzymana 
mieścina, położona w wąwozie, a zwana 
| „Sybertą szwajcarską”, bardzo mroźna w 
ab Stad spacer ku granicy francuskiej 
przez malowniczą szczerbę w skałach Col 
[de Roches. Z wyniosłych pagórów Jury wi 
dać jak na dłoni wielki szmat Francji z roz 
rzuconymi malowniczo wioskami. Potem, 
jeszcze wyżej, do Ponillerets, skąd niesa- 
mowicie piękny widok na białe w śniegach 
| Alpy. Potężna grupa Jungfrau, ostry dzi- 
ryt Schreckhornu, poszarpane Alpy Wal- 
lijskie, a wreszcie biały, charakterystyczny 
ząb Mont Blanc — sycą ciekawe oczy. 
Skłębiona, szara, brudna mgła, zbitą po- 
niżej, topi w sobie równinę szwajcarską, 
a z nią Berno i wilgotny Zurych. 

Nazajutrz wycieczka do Neufcnatel (po 
niemiecku Neuenbtrg), stolicy kantonu o 
tejże nazwie. Miasto to, o 25.000 mieszkań 
ców, posiada od r. 1909 uniwersytet, prze- 
piękny zamek, siedzibę władz, - kościół z 


Na terenie krwawy 


pa LF św s O ż|ieg S-miezęczoę grajeńgtwo Nicolle, kray- 
Wysadzony w powietrze przez japończvków pociąg chiński na linii 


| 


oraz na 


Jury, oprawione w ramy podłużnych lesis- 
tych wzgórz. Jest ono 40 km. długie a R 
szerokie, ulubione w lecie jako teren popi- 
żeglarskich. 
wszystko niepozbawione jednak- uroku i 
niezwykle o tej porze słoneczne. 


sów 


Faktem jest, że kryzys dotknął malow- 
niczą Jurę, gdzie mieszkają mili, szczerzy, 
gościnni Szwajcarzy francuscy. Ich kanto- 
ny mają tę zaletę, że świeci tu o wiele dłu- 
żej, słońce, że nie marzna tygodniami:w tej 
szarej mgle, która zabija radość, dusi za- 
pał'i ochotę do pracy. 


PROSZKI 


„iosye 
TOITE. 


Hankan. 


jch zmagań. 


„ECHO" 


Bohater tej krwawej tragedii, Augustyn 
Dien, lat 68, emer. górnik ożenił się po raz 
wtóry z Marią Delcroix. Z pierwszego mał- 
żeństwa miał 2 dzieci, z drugiego 9-ro z 
których 7 jeszcze żyje. 

Po 32 latach pracy na kopalni prze- 
szedl na emeryturę i pracował dla miasta. 
Jako ofiara wypadkue podczas pracy, 1a 
skutek którego operowano go na głowę, 
został oddany przez pewien czas pod ob- 
serwację w zakładzie dla obłąkanywa. 

Dieu zamieszkiwał wraz z żoną, 50-le- 
tnim synem i córkami 14 i 12-letnia, starą 
ruderę blisko cegielni Delacroix, w Henin 
Lietard. 

W sąsiedztwie, jego żona Maria była 
znana jako niepoprawna pijaczka, a Augu- 
styn Dieu zagladał również dość często do 
kieliszka. Po wypiciu kilku kieliszków kłó- 
tnie między małżonkami powstawały z bła 
hego powodu. Onegdaj w czasie przyrzą- 
dzeniacobiadu kobieta będąc już pod opa- 
rami alkoholu, wywołała kłótnię. Po poiu- 
dniu dziewczynki poszły do kina, a mał- 
żeństwo wypróżniło kilka butelek czerwo- 
nego wina. 

Gdy. wróciły córki zastały drzwi zam- 
knięte. Ojciec odpowiedział im, że klucz 
znajduje się pode drzwiami. Po otwarciu, 
przedstawił się ich oczom smutny widok. 


widok na olbrzymie morze Alp 
jezioro Neufchâtel, typowe dla 


W tej chwili szare to 


S. M. 
GŁOWY 
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BOLU, 


PSZCZÓŁKA 


Zatrudniony w papierni w Nantenes, 
robotnik Andre Baudin, miał jeden dzięń 
wolny w fym tygodniu od pracy. Zamiast 
pozostać w domu przy dzieciach, jaksto na 
kazuje serce ojcowskie, zabawić je i Samc- 
mu.wypocząć, oraz dać wytchnąć: zmęczo- 
` nej codzienną pracą: domową 'żonie, Bau- 
>$ TR din postanowit spotkać się z przyjaciółmi 
i zabawić się w mieście. W ciągn dnia, w 
towarzystwie kilku kompanów, „odwiedził 
szereg kawiarń. Do domu powrócił? okolo 
godz. 20-tej — Jego chód był, nigpewńy 
oczy błyszczały, zdradzając wielkię *'pod- 
niecenie. Jednym słowem był pijany. Mi- 
mo to usiadł przy stole, ale jedzenia, które 
podała mu żona, nie tknął. Natomiast zla- 
pał za butelkę czerwonego wina i jednym 
tchem wypił cała zawartość. Ledwo posta- 
wit butelke, padł na ziemię. Pani Baudin 
nie mogła powstrzymać sie od wymówcek, 
pokazując pijakowi dzieci 3-letnią Huguet- 


Pijany górnik śluszył ŚWizucań | 
rzeżenie Konającej żony , 


Wolny dzień od pracy. 


Tragiczua libacjia robotnika, | 


A: 
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„A 


Na podłodze leżała matka, a mąż ocierał 
jej zakrwawioną twarz. Na zapytania có- 
rek, odburknał, że matka zagroziła mu no- 
żem, a on uderzył ją miotłą. Przy padaniu 
zraniła się w głowę. 

Córki mu poniogły polo matkę na 
łóżko, po czym zmyto krwawe plamy na 
podłodze. 

O godz. 9 górnik kazał córkom pójść 
spać i sam się położył obok żony. Gdy ko- 
bieta, która była w agonii, zaczela rzężeć, 
sądził, że jak zwykle chrzpie. Dicu wziął 
qwizdawkę i począł gwizdać w jej ucho, 
aby zagłuszyć rzężenie. Wreszcię nie mo- 
gąc z tego powodu spać, poszedł do łóżka 
30-letniego syna. 

Gdy o 3-w nócy rzężenie było coraz gło 
śniejsze, syn Henryk poszedł po brata i po 
stanowili zawezwać Kobieta je- 
dnak zmarła przed jego przybyciem, 

Przeprowadzone na miejscu przez po- 
licjęs i władze sądowe dochodzenia, stwier- 
dziły, wbrew opowiadaniom zbrodniarza, 
że kobieta zmarła wskutek uszkodzenia 
czaszki przez uderzenie twardym przed- 
miotem 

Nieszczęśliwe córki, które skryły się W 
baraku i szłochały, powierzono Tow. dó- -1 
broczynności a Augustyna Dieu zaprowa= 
dzono do więzienia w -Befhine. \ 


lekarza. 


u 


cząe, że” jęst łajdakiem, pijakiem, zanted- 
bującym: dom itd: 2 EE 
Kompfewie pijany Randin wstał jednak 
i itzncii. się na feite, która zbili ónzucił 
za drzwi, zamykając - mieszkzyję, pęykjucz. 
Potem wołał, że -popelni szmoBefSEYO: ra- 
zem. z. dziećmi. Jego. krzyki doy eqsia- 
dów, którzy. przywotali, policję: „W między 
czasie, Baudin' odkręcił kiwek+gizmwy z, po 
stanowieniem popełnienia  samohójstwa. 
Przybyła policja wyważyta drzwź, Pijak. jū- 
diak nie_chciał wydać dzieci. Musiano go 
dbezwładnić, a oslabione dzieci adwiezio- 
no natychmiast do szpitala, gdzi * przywró 
cono im przytomność. Niedosziy zabójca Í 
samobójca w jednej oscbie, przesiedział 


y 

ę nad czynem ja- 
9 żelował postzpoWapia, 
ial pod wpynyam elkohto= 


że Gzaał Í 
dano go w ręce sedziego Sledezęego. 


nego dnia iż 
ki popełnił, gorž 
twierdząc, 
lu. Od 


ST. A. WOTOWSKI 


MAGNAT 


POWIESC 


Mistrzowska para. 
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Na paryskim sztucznym lodowi- | 
sku popisywała się doskonałymi | 
produkcjami mistrzow ka para | 
Herber—Baie” 


Począł w swej głowie układać list, jaki zamierzał na- 
pisać do księcia. Mimo wszystko czuł słabość do Horyń- 
skiego i nie chciał, by ten nim pogardzał. Pragnął wy- 
jakich warunkach przyjął swe „za- 
stępstwo”, że umierał prawie z głodu, sądził, iż potrwa 
bardzo krótko i że przez nie, nie wyrządzi nikomu krzy- 
wdy. Że znalazłszy się w pałacu, nie tytko nie zrobił nic 
ale nawet starał się podtrzymać honor 


znać mu szczerze, W 


niewłaściwego, 

Darskiego. Że obecnie, dalszy jego pobyt w domu ordy- 

nata, jest niemożliwy, gdyż Kowalec umarł, Darski 

a on-nie zamierza księci: 
gdy chodzi o poważne 


nie 
wiadomo gdzie się znajduje, 
dłużej oszukiwać, szczególniej, 
sprawy małżeńskie. Wreszcie, zamierzał dodać, iż nie 
wątpi, że Darski prędzej, czy później się odnajdzie i mi- 
mo pewnych wad, na pewno zdobędzie łaski swego 
wuja... 

— Drr... r... 


te rozmyślania. 


— ostry, telefoniczny dzwonek przerwał 


— Kogóż tam znowu licho niesie? — 


i podszedł do telefonu. 
Podniósł słuchawkę. 


zdziwił się 


— Proszę... 


— Czy to pan Artur Darski? — zabrzmiał na drugim 
końcu telefonicznego drutu czyjś młody, sympatyczny, 
a nieco znajomy męski głos. 

— jestem... 

— Pan Darski? 


—.No, tak! —— zniecierpliwił się Kto 
— Znał pan Kowalca? 

Drgnął. 

— Proszę mi przódy powiedzieć, kto mówi? 
— Jeśli pan go znał, to powinien. się domyślić! 


Siuchawka mało nie wypadła z ręki naszego bohatera. 


Czyżby tajemniczym rozmówcą był prawdziwy Darski, 
który go odszukał? ; 

— Pan?.- pan 

— Właśnie, ten drugi! 

— Więc, on! Okrzyk radości wsjai si » Por- 


skiego. 

— |Jak to dobrze! 

— (Cieszy się pan? A ja obawialem się, że pan będzie 
robił trudności. 

— Ja miałbym robić trudności? Pragnę jak najpr- 
dzej porozumieć się z panem! 
— Dosknale, ja również! Mieszkam w hotelu „Brazy- 


lijskim“ na rogu Kruczej i Nowogrodzkiej — wymienił 
numer. pokoju. — Kiedy pan może przyjechać? 

— Choćby zaraz! 

— Czekam! 

Korski rzucił słuchawkę, pochwycił kapelusz i wybiegł 
z pokoju. Rychło, znmałazł się poza obrębem pałacyku. 
Nie odpowiedział nawet Janowi na jego zapytanie, kiedy 
należy go oczekiwać z powrotem. Czyż zamierzał, w 0- 


góle tu wracać? 
ROZDZIAŁ XI. 


DWAJ PANOWIE DARSCY. 


Kiedy, w dwadzieścia minut później, znależli się na- 
pokoju Darskiego, przez 
się sobie nawzajem z uśmie- 


przeciw siebie w hotelowym 
długą chwilę przyglądali 
chem. 

Wreszcie, Artur, pociągnął swego sobowtóra za rękę 
do lustra. 

— Porównajmy! 

Gdy przystanęli przed lustrem jasno zarysowały się 
różnice. Korski był wyższy, mocniej zbudowany, trzyniał 
się prosto, niczym Świeca, a jego twarz nosiła energiczny, 
stanowczy wyraz. Nawet oczy miał ciemniejsze, a usta 
inaczej zakrojone. Darski natomiast, niższy i szczuplejszy, 
stale chodził pochylony, a z jego oblicza doświadczony 
psycholog wnet wyczytałby słabość charakteru i całko- 
wity zanik woli. Różnili się również w ruchach i podczas, 
gdy ruchy Korskiego były prędkie i zdęcydowane — 
tamtego miękkie, jakby kobiece. 

Mimo wszystko, podobni byli jednak do siebie bar- 
dzo, podobieństwem dwóch braci bliżniąków i nic dziw- 
nego, że gdy nie znajdowali się razem, łatwo było przy- 
jąć jednego za drugiego. 
ciekawą 

niepo- 


Tu, autor niniejszej powieści, musi uczynić 
uwagę. Cząsami, nawet wcbec ludzi całkowicie 
dobnych do siebie, zachodzą w tym względzie częste po- 
myjki. Ja, Stanislaw Wotowski, zupełnie nie jestem pi- 
dobny do znarego artysty Władysława Waltera. Pan 
W/alter jest wyższy cde mnie, znacznie tęższy i ma inie 
rysy twarzy. Tymczasem, zdarzało mi się niejednokrotnie 
że różni znajomi p. Waltera zaczepiali muie na ulicy, łub 
przysiadali się w kawiarni i gawędzili ze mną, przekona- 
ni, że z nim rozmawiają. Nieraz, gwoli ciekawego ekspi- 
rymentn, dopiero po dłuższej: chwili wyprowadzałem ich 
z błędt 


= = == W 0 EE O 
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jestem przekonany,- że wielu z moich czytelników 
również miało podobne wypadki w życiu i przeróżne cię- 
kawe szczegóły mogłyby o nich zakomumikować. 

Darski pierwszy przerwał milczenie. 

— Ach... ach... tiens, nadzwyczajne! — zawołał. — 
Nie dziwię się, że nasze podobieństwo może ludzi łatwo 
wprowadzić w błąd! Pozwól, przede wszystkim, naj- 
droższy dwojniku, że ci powinszuję świetnego zwycię- 
stwa na „ldeale*. Gdyby nie to zwycięstwo, nie wiem, 
czy łatwo bym cię odnalazł, a po może zrobił 
głupstwo. 

Objąwszy poufale Korskiego, który od początku zro- 
bił na nim jak najlepsze poprowadził go do 
kanapy — cały pokój umeblowany był staroświscx nii 
sprzętami — a kiedy zajęli niej miejsce — krótko 
opowiedział mu swoje przy tyko swą 
znajomość i „fiirt“ z Ziutką. 


zakując 


wrażenie, 


ną 


«rody, 


zata 


— Odszukał mnie pan, dzięki wzmiankom w pismach! 
tiem! -A później oba- 
ustąpić z „Zza- 
siępstwa”*? Nie, kochany panie! Z calą rozkoszą oddaję 
panu jego dziedzictwo i cieszę się, że 


— Korski skinął głcwą. — Rozi 


wiał się pan, że dóbrowcinie nie zechcę 


tam więcej nie 
pana powiadomić 
należycie, jak 


wrócę. Ale, przódy również muszę 
żeby: pan  zórien 
przedstawiają się sprzwy w pała 

Z kolei rozpoczął swą opowieść. Zaczął, 
od układu z Kowalcem, później mówi, jai 


o wszystkim, 


cczywiście 
© po raz pierw- 
szy znalazł się u księcia, jak został przyięły, 
ności mu powierzał 


jakie czyn= 


ak z nich, ku zadowoleniu 


ordynat i j 


swego „wuja“ się wywiązał, at o swej 


wycieczce do Łodzi, o przeraż ie go' ogzrnęła na 


wieść o śmierci Kowalca, o spotkawiu, wysłanego po nie 
go szofera, o chorobie Horyńskiego i pow! 
O tym, jak księcia uratował de Mastuszi 
odzyskawszy przytomność, nades!al 
dziesięć tysięcy złotych. Wreszcie 
wake z Krebsem i odzyskaniu wcksii z 
podpisem. 


zie do palacu. 


siewicz, a ksiązę, 


la} 


Korskienitt, 


jemu, 


Na twarzy Artura w czasie tego opowiadania odbija- 
ły się zmienne uczucia. Przeważnie byy to uczucia za- 
wstydzenia, pò których wnet przeLijsi się podziw: dla 
niezwykłego sprytu  Korskiego, w jaši ten porafił wy 
brnąć z najcięższych nawet sytuacji. A ponieważ © wszy 
stko można było go posądzić, tylko nie o niewezieczna 1. 
gdy Korski zakończył swą opowieść o przeprawie z Ii- 


chwiarzem, wykrzyknął gorące 
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| cyce Warszawy w kilku wierszach 


4 Z ulic Warszawy znikają żebracy. Jest 


lo zasługą władz bezpieczeństwa, które 
walczą energicznie z tą plagą, kierując że- 
trzących do domów pracy przymusowej. 
Dotiłiwą luką w tej akcji jest brak domu 
pracy przymusowej dla młodocianych, — 
Istnieje jednak nadzieja, że i tą sprawa 
zostanie uregulowana, projekt bowiem ta- 


| kiego domu w Warszawie jest realizowa- 


ñy obecnie, Młodociani „trampi“ ściągają 
do |stolicy ze wszystkich stron Polski, 
bądź w nadziei zarobku, bądź gnani żą- 
dzą poznania stolicy i zakosztowania ży- 
“cią wielkomiejskiego. Włóczęgostwo jest 
zjawiskiem szkodliwym nie tylko ze wzglę 
dów społecznych, lecz i zdrowotnych, sta- 


T nowl bowiem stale poważne niebezpieczeń 


stwo szerzenia chorób zakaźnych, a zwła- 
szczą duru. Od kilku lat miasto aplikuje w 


Dniu Zadusznym (największy zjazd żebra- 


ków) przymusową kąpiel i dezynfekcję za 
irzymanym włóczęgom w miejskich zakła- 
dach sanitarnych. Przy tej sposobności za 
wszę stwierdza olbrzymie zawszenie tych 
ludzi, sięgające 99 procent. Bezpośredni 
związek między zawszeniem żebrzących, 
a epidemią duru plamistego jaskrawo u- 
jawnił się w Warszawie w 1934 roku. — 
W przeciągu lutego i marca skonstatowa- 
no 76 zachorowań na dur plamisty, Oka- 
zało się, że źródłami epidemii, a zarazem 
pierwszą ofiarą, była żebraczka niewiado- 
mego pochodzenia, która znalazła przytu- 
tek w jednym z domów noclegowych i za- 
razila kilkadziesiąt współmieszkanek. — 
Wielu włóczęgów cierpi na gruźlicę i ja- 
“glice: Są to choroby przewlekłe, które trwa 
ją latami, przy czym stają się niewyczer- 
panym Źródłem zakażenia. Przygarnięty 
przez litościwych ludzi, wpuszczony do 
domu, włóczęga rozsiewą naokoło zarazę. 
Innym sposobem przenoszenia chorób za- 
kaźnych bywa obdarzanie żebrzących sta- 
rymi rzeczami, pozostałymi po chorych. 
Stara chustka, kożuch wędrują od domu 
(lo domu, siejąc zakażenie, np. szkarlaty- 
nę, różę i t. p. Wędrujący chory może wre 
szcie zanieczyścić źródło wody, np. rzecz- 
kę, staw, studnię i spowodować epidemię 
tam, gdzie jej nie było, Żebractwo i włó- 
częgostwo dzieci przedstawią bodaj naj- 
więcej niebezpieczeństw — dziś większość 
chorób zakaźnych stanowią tzw. choroby 
dziecięce: głównie szkąrlatyna i odra. — 


| Racjonalne rozwiązane sprawy i włóczę- 


 gostwa młodocianych, dla których Izby 
 Zatrzymań są tylko chwilowym postojem, 
przyczyni się niewątpliwie do ułatwienia 
pracy Służbie Zdrowia, przede wszystkim 
na odcinku zwalczania chorób zakażnych. 


—— 


H. DÖRR. 


KUPONY DO LOŻY 


Hans Meyer spacerował tam i z powro 


tem pod oknami wspaniałej wędliniarni. 
` Na wielkim szyldzie wielkimi złotymi li- 
terami połyskiwało nazwisko właściciela: 
Franz Lummer. 

Widok apetycznych kiełbas, szynek i 
salcesonów przypominał Hansowi natar- 
czywie, że pora już na kolację, lecz on cze 
kał wytrwale na zjawienie się za ladą ru 
mianej i złotowłósej Grety, córki właści- 
ciela, o której marzył dniem i nocą. 

Jakoż urocze zjawisko, ubrane w bia= 
ły fartuch i czepeczek, ukazało się na krót 
ko przed zamknięciem. 

Hans jednym susem wpadł do wędli- 
niarni 

— Moje uszanowanie! — zawołał naj 
bardziej sjiodkim swoim głosem — Panno 
ireto, roszę, jak zwykle, o ósemkę ba 
terortu. 

Panna Greta złym okiem zerknęła na 
niego z za bryły szmalcu, Była w fatal- 
rym humorze, 


FILM 


r~i 


jaciółką. 


mritkliwie, 
Fians, pożerając ją oczami, 


— Balcronti, proszę 


powtórzył: 
p TH 


gdyż ojciec ścfągnął ją do 
sklepu, gdy miała właśnie wyjść z przy- 


— Czego mam nakrajać? — zapytała 


i ę Osemeczkę, 
jak zawsze... I, jeżeli możną, cienko po- go 


Mrateczhi. 


tOBOTA BE 


eśł 
) 


liczne, ani tak zdemoralizowane, jak obe- 
cnie. Zresztą w owych dawnych dobrych 
czasach radzóno sobie z „familia“ w spo- 
sób zarówno prosty, jak i radykalny. 

Gdy komuś zbytnio dojadł jakiś głu- 
pawy wujaszek czy jędzowata ciocia, po 
| prostu hsiuwano go z grona ludzi żyjących, 
odcinając im główkę ostrym mieczem lub 
Łania: w winie do wypicia „odpowiednią 
porcyjkę jakiejś przemyślnej trucizny. 

Dzisiejszę prawodawstwo jest bardzo 
parowe i taką niewinną rozrywkę, jak po- 
' większenie grona aniołków osobą uprzy- 
krzonego krewnego tej czy innej płci — 
| karze długoterminowym więzieniem lub na 
wet śmiercią. 

Rzecz prosta, że w takich wartinkach 
mie może być mowy o szerokim stosowa- 
niu wzmiankowanej wyżej rozrywki, wo- 
bec czego należy być dl 
liwie 


uprzejmym, zwłaszcza, jeśli rokują 
oni pewne nadzieje na pozostawienie spad 
ku. Przeważnie jednak taki stary bogaty a 
zlekka skretyniały wujcio robi jednak zwy 
kle na złość swej rodzinie i długo żyje, a 
gdy już umiera, potrafi uprzednio sporzą- 
dzić testament, w którym cały swój mają- 
tek zapisuje na rzecz schroniska dla pod- 
upadłych dziewic. 

_ To są rzeczy denerwujące. Zwłaszcza, 
że nigdy nie wiadomo, czy jakaś ciocią nie 
uciułała wieloletnimi oszczędnościami pe- 
wnej okrągłej sumki i czy w przystępie ja- 
sności umysłu nam właśnie tej sumki nie 
zapisała, Dlatego właśnie należy wobec 
krewnych starać się być miłym, sympaty- 
cznym, oszczędnyrh, dobrym, sprytnym i 
kochającym. 

Gdy cioteczka, kochana miła cioteczka, 
prosi o szklankę wody, należy odpowie- 
dzieć: 

— Może winką kochana ciocią pozwo- 
li? Nie? To może wody z soczkiem? Ma- 
linowy, czy cytrynowy? Dużo soku, pra- 
wda? A cjanku potasu troszkę nie moż- 


zza 


LI 


Niesłychanie ważne jest zachowanie 
się pretendenta do ewentualnego spadku 
wobec ukochanych zwierzątek ukochanej 
cioteczki: Nie należy nigdy, przynajmniej 
w jej obecności, ciągnąć jakiegoś kudła- 
tego bydlęcia, które udaje psa czy kota, 
za ogon, Nie należy również go kopać pod 
stołem, gdyż takie bydlęta zwykle głośno 
jskowyczą i zdradzają winowajcę. Przeci 
wnie, nałeży zachwycać się możliwie gło- 
śno: 

— Ach, jaki to miły kotek! 

Albo: 

— Cóż to za przemiła psina! I jaka 
śliczna! 


SZEWC. 
Edward Rożek, z ulicy Rzgowskiej, 0- 
brał sobie fach szewca. Piękny fach, zwła- 
szcza, że daje okazje do bliższego kontak- 


la krewnych moż-|tu z kobiecymi nóżkami, Gdybym był ero-| 


tomanem, kto wie czy nie zostałbym szew- 
cem. Albo ginekologiem. Zresztą, to jest 
chyba wszystko jedno, bo niedawno sły- 
szałem, jak mówiono pod adresem pewne- 
go ginekologa: szewć! Chociaż może to 
nie jest to samo, gdyż o żadnym szewcu 
nie powiedziano: ginekolog! 

Edward Rożek był szewcem. Poza tym 
był nawet, podobno, jeszcze kuzynem Sta- 
nisława, również Rożka. Kuzynek Stasio 
popierał kuzynka Edzia, jak to w rodzi- 
nie być powinno, i dał mu do okapowania 
swoje stare buty, Miał za to zapłacić zł 7 
i roszy 50. Kuzynek Stasio uważał jednak, 
że krewnym nie należy płacić j dlatego 
nie przejmował się zupełnie długiem, z któ 
rego to powodu nie należy mieć do Stasia 
pretensji, jako że nie tylko prywatni ludzie 
ale j całe państwa robią to samo. Edzio 
jednak postanowił swoje pieniądze w tej 
czy innej formie odebrać i w tym celu 
zjawił się w mieszkaniu Stasia, zabrał siłą 
buty i sprzedał je. 


4 « 
FE: 


Ze Skolego donoszą: 
Anną K. z Różanki nie grzeszy zbytnią 


j cnotą. Będąc jeszcze „stanu wolnego“ wy 
1. 


i do rzędu egipskich płag nie zali-|na? Szkoda, wielka szkoda! Słyszałem, że | jaciel jej S. M. łudził się przez dłuższy czas 


a bi 
Z 

| Z Grudziądza donoszą: 

Odbył się tutaj proces przeciwko 
|trzem policjantom w Rogoźnie Pomorskim 
| o bicie i znęcanie się nad aresztantami po- 
dejrzanymi o kradzież. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: st. przod. Jan Belgard i po- 
licjanci Władysław Tataruch i Emil Wożź- 
| niak. Jako biegli zeznawali dwaj lekarze. 
Na sali obecny był delegat Komendy Po- 


|RADIO = XĄCIN. 
| WTOREK, 21 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 
1530 Wiadomości gospodarcze 


16.05 Przegląd aktualności finansowo . gospodar= 
czych 

16.15 Koncert orkiestry dętej — z Torunia 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 Schodnica — kolebka polskiego przemysłu 
naftowego — pogadanka (ze Lwowa) 

17.15 Koncert kameralny w wykonaniu warszaw* 
skiego kwartetu 

17.50 

14.00 

18.10 

18.25 


Owady na śniegu — pogadanka 
Wiadomości sportowe 

Skrzynka techniczna 

Program na jutro 

| 18.35 Audycja dla wsi M 

| 19.00 „Najpracowiłtszy pisarz* (Józef Ignacy Kra- 
l szewski) — wieczór literacki 

(19.30 Polska twórczość chóralna — z Poznania 

| 19.50 Pogadanka aktualna 

120.00 Koncert popularny w wykonaniu małej or- 


kiestry Polskiego Radia z udziałem „Czwórki 


Radiowej”. Zspowiadać będą speakerzy — u- 
kM Mk 
czestnicy Wielkiego Konkursu Zimowego 


W przerwie o g. 2045: 
i pogadanka aktualna 


Jicnnik wieczorny 


Sąd Grodzki skazał Edwarda Rożka naf 21.15 Koncert symfomiczny (Wwanamisja z Teatru 
zi 


tydzień aresztu. Jerzy Krzecki. 


Wydane oszczędności: biednej niewczyn. 


apomniana © 


ŁÓDŹ, dnia 31 grudnia, — Sześć lat temu 


Chaja, Sura Szmulęwicz foznała u swych zna- |z 


jomych przy ulicy Północnej, mieszkańca te- 
| goż domu, młodego zegarmistrza, Ferniboga 
Eliasza. 

Młodzi zawarli bliższą znajomość i zaczęli 
razem chodzić, a .po roku Fernibog oznajmił 
Szmulewiczównie, że chciałby: ją poślubić. 

Dziewezyna nie miała rodziców, sama na 
siebie prącowała i mieszkała stale sama w wy 
najętym przy obcych ludziach kącie, nic więc 
dziwnego, że myśl o małżeństwie i własnym 
domu wydała jej się najbardziej upragnionym 
celem, 

Oczekiwała więc chwili, kiedy wreszcie zo- 
stanie Fernibogową, Jak mówił jednak narze- 
czony istniało wiele przeszkód do natychmia- 
stowego ślubu, rodzina jego bowiem sprzeci- 
wiałą się małżeństwu ze Szmulewiczówną. 
Twierdził on jednak, że jej nigdy nie opuści 
t że się mimo wszystko ożeni, Codziennie od- 
wiedza} dziewczynę, chodził po nią do fabryki 
i bywał wszędzie u jej rodziny i znajomych w 
charakterze narzeczonego, 

Tymczasem w roku 1936 zmarła matka 
Ferniboga. Przyszedłszy do narzeczonej vzżnaj 
mił jej, że teraz już mogą się pobrać, gdyż 
ma łuż po matee mieszkanie i prosił ją, aby 
dałą mu pieniędzy na narzędzia do pracowni, 


krajaną. Z pani rączek — dodał z nie- 
śmiałym chichotem — wszystko mi sma- 
kuje wybornie. 

Lecz komplement nie wywarł tym ra- 
zem wrażenia, nie wywołał nawet cienia 
uśmiechu na zadąsanym obliczu bogatej 
jedynaczki, o której względy ubiegała się 
młodzież wszystkich. dzielnic okolicznych. 

Hans wziął paczuszkę i melancholij- 
nie podążył do swego kawalerskiego po- 
koiku. 

Gdy skończył ostatni plasterek, nagła 
decyzja zrodziła się w jego sercu: od ju- 
tra przezwycięży towarzyszącą mu stale 
nieśmiałość, od jutra okaże się energiczny 
i przedsiębiorczy. jedyny to sposób zwró 
cenia uwagi na siebie skromnego sprze- 
dawcę z branży trykotażowej. Wierny swe 
mu postanowieniu, zamaszystym krokien 
spacerował nazajutrz pod jasno oświetlo- 
ną wystawą wędliniarni. 


W bramie stanęła Greta, ubrana do 
wyjścia, w pięknym futrze į bajecznie twa 
rzowej, aksamitnej czapeczce. Obuta by- 
ła w nowe lakierowane pantofle i cieliste 
go koloru pończochy ze sztucznego jedwa 
biu. 

— Dobry wieczór! podbiegł do 
niej w podskokach — Dzisiaj w Stowarzy 
szenią Kupców śpiewać będzie chńr mę- 
ski. Czy nie zechciałaby pani wybrać 
na ten piękny koncert? 

Greta przez ramię spojrzała sie na nie 
i odrzekła lodowato: 


si 


Ę 


bietnica ślubu. 


na garnitur, palto i inne wydatki, 


związane 
ich przyszłym wspólnym gospodarstwem. 
Szmulewicz 


W ten sposób wyciągnął od 
900 złotych, 


tą omówić sprawę 
dnak czekała na 
krotnie zapytywany, 
wymówki, 

W końcu codzienne dotąd jego wizyty zu- 
pełnie się urwały, 4 koleżanki doniosły dziew 
czynie, że jej narzęczony zdążył już zaręczyć 
się z inną. 

Udala się do niego z wymówkami, ale o- 
trzymała odpowiedź, żę nigdy nie myślał o po 
ślubieniu jej, a o pieniądzach nie nie wie, 

Wobec tego Szmulewicez skierowała skargę 
do sądu, 

W dniu wczorajszym odbyła się rosprawa 
przeciw Fernibogowi. Do winy oskarżony mie 
przyznał się, 

— Ona sama uważała go — mówi! — za 
narzeczonego i chciała, abv się z nią ożenić, 
ale on nie myślał rawet o tym. Nie ich nie 


znalazł zawsze jakieś 


łączyło, wykonywał tylko zamówienią, które 
mu przynosiła lub relecazła, 
świadkowie z:atomiast calkowicie poli 


dzili winę oskarżonego. 
SRO TWP ZWZ RE R Fr) WUJ 


— Nie mogę, jestem 
„Ermitażu”. 

I skierowała się do okazałej limuzyny, 

z której wyszedł na jej spotkanie właś 
ciel sąsiedniego browaru, 

kans ze ściśniętym sercem powrócił do 

siebie. Przez parę następnych dni zmagał 

wędliniarnię. Pełną 


| zaproszona do 
się z sobą i omijał 
E tę postawę ułatwił mu zresztą 


przymusowy post, związany z końcem 
miesiąca. Nawet ósemka baleronu stawała 
się w tym czasie nadmiernym wydatkiem 

Nadszędi pierwszy. Hans tego dnia 
przedstawił szefowi wykaz towaru, znaj- 
dującego się w jego działe. Ale tym ra- 
zem szef Śpieszył się bardzo j nie uwa- 
żał na słowa sprzedawcy. 

— Mam dwa kupony do loży do cyr- 
ku na dziś wieczór — rzekł nięeoczekiwa- 
mie, wyciągając bilet z. kieszonki w ka- 
mizelce. — Może pan z nich skorzysta? 

Nie mam czasu ofiarować ich komu in 
nemu, a szkoda, żeby się zmarnowały. 

Hansowi zabiysnęła nadzieja spędze- 
nia rozkosznego wieczoru, z Gretą nati- 
ralnie! 

Na wszystkich słupach widniały od pa 
ru dni kuszące trawiaste ogłoszenia: 


Neptunia i Syrena 
| pływające na arenie cyrkowej — boginie 


| morskie, po raz pierwszy w tym mieście. | 


| Szczęście sprzyjało zakochanemu. Gdy | 


dopadł do wędliniarni, Greta stałą za la- 
! dą 


Wielkiego we Lwowie) 
15 Muzyka lekka — płyty 
50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy | komunikat meteorologiczny 
23.00—21.066 Programy lokalna 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Poematy symfoniczne — płyty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
5.05 O wszystkim po troszku 
15.10 Śpiewa Jan Kiepura — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18,10 Windomości sportowe lokalne 
18.15 Aktualności 
1625 „Wesoły dymek z komina” pl. „lm jest star- 


+3 +2 
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Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


— Zazdrość jego była na całe sto procent 
— oświadczą ku uciesze publicrności jedna z 
koleżanek pokrzywdzonej, 

Sąd wziąwszy pod uwagę Wszystkie okoli 
czności, skazał oskarżonego na 10 m wiezie- 
nią z zawieszeniem na 3 lata, pod warunkiem 
że zapłaci pokrzywdzonej esłą Sume 900 zł w 
ciagu 6 miesięcy, W przeciwnym razie musi 


7 


odb; ć e. 


przywitała go łaskawie. 

— Nie, dzisiaj dziękuję, Mam kupony 
do loży do cyrku na zachwycający pro- 
gram i przyszedłem panią zaprosić! 


— ósemkę baleronu, jak zwykle? se 


Greta chwilkę się zastanawiała. 


Po | 
czym, doszedłszy do wniosku, że zazdrość 


skłoni może właścicielją 
świadczyn, skinęła głową. 


browaru do o- 


— Dobrze. Proszę na mnie czekać o 
ósmej na rogu. 

Stawiłą się punktualnie. 

Hansa rozpierała duma, gdy zobaczył 
iż równie pięknie była ubrana, jak po- 
przedniego wieczoru i gdy w towarzy- 
stwie tak szykownej osoby zasiadł w par 
terowej laży. 

„Morze dła „bogiń* mieli tuż koło sie 
bie. 

— Będziemy świetnie widzieli — ta- 
dował się Hans, 

Basen o szklanych ścianach i trzyme- 
irowej głębokości, był wielkości 
pokoju. Koszty były zmocowane stalowy- 
mi sprzęgłami. Służba kluczem dokręcała 
je mocne raz jeszcze. Woda puszczona z 
rur i mieniąca się opalowo, napelniała 
wielkie akwarium. 


| Orkiestra rozpoczęła grać. 
Neptunia i Syrena, w kostium 
złotej łuski, w « 


KDE 
« 14, 


ch ze 
zoti pomniejszych bo 
wskoczyły w nurty i z gracją wy- 
konywały podwodne pląsy 


| 


23 razów we... właściwe m elste 


Oryginalny samosads, 


7 lat wiezienia 


cie aresztantów. | 


15.45 Radio w szkole — transmisja ze szkoły po- 
wszechnej w Warszawie 


dużego | 


wierną i postanowił się zemścić za zdradę. 
Gdy Anna opuściła mieszkanie swego dri= 
giego przyjaciela — przystąpił do niej M. 
w towarzystwie dwu znajomych i ściągnął 
Z niej garderobę, wymierzając jej trzeinką 
bambusową „25 razy“ na właściwym miej 
$cu. 


licji Państw. Wojewódzkiej w Toruniu. — 


na łączną karę dwóch lat więzienia, Tatu- 
ruchą na łączną karę trzech lat więzienia, 
a Woźniaka na łączną karę dwóch lat wię 
zienia, Taturuch i Woźniak odstawieni zo- 
stali z miejsca do więzienia, przod. Belgar 
da natomiast pozostawiono na wolności 
ze względu na rodzinę i dzieci. 

Wyrok skazujący czynnych munduro- 
wych policjantów za znęcanie i bicie a- 
resztantów wywołał olbrzymie wrażenie. 
ATL "OLI mO "AERO E TEE OTOK 


ŚRODA, 22 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka — z pły 
7.00 Dziennik poranny 
715 Muzyka — z płyt 
8.00—11.15 Przerwa 
11.35 Audycja dla dzieci: „Przed Gwiazdką" 
1140 Tańce symfoniczne — płyty 
11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13,00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
1530 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Napoleon Bonaparte — pogadanka dla dzioci 
starszych 
16.00 „Uczmy się mówić!* 
16.15 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
mandolinistów == a Katowic 
16.50 Pogadanka aktaalna 
17.00 Kampania wojenna 
z Wilna 
17.15 Koncert solistów 
17.50 Hygienn skóry — poógadanio 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Chińskie motywy — plyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dła wsi 
12,00 „Spotkanie z Norwidem* — obrazek z ksiązki 
Róży  Czekańskiej - Heymanowej pt. „Maria 
Kalergi“ 
19.20 U grobu Bacha — reportaż z kościoła św. 
Jam w Lipiku 
19.36 Doaerminizm a logika 
odczyt 
1950 Pogadanka aktualna 
20.00 Melodie filmowe — płyty 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pozgadanka aktasłna 
21.00 Koncert chopinowski w wykonania Pawfa te- 
wieckiego — fortepian 
2145 Piękno mowy polskiej — kwadrans poczji 
22.00 Koncert wieczorny w wykohaniu orkiestry 
Polskicgo Radiu i Stefana Romanowskiego — 
baryton 
22.50 Ostutnie wiadomości dziennika wieczornego, 


przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


Batorego — odczyt — 


1.40 Tańce symfoniczne — płyty (z Warszawy) 

14.00 Muzyka operową — płyty 

1200 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Lalka“ Bolesława Prusa 

1540 Muzyka z płyt 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdów 

1810 Wiadomości sportowe lokalne 

— płyty 

18.10 Pogadanka rpałcczna pt. 
ckhie* 

18.55 Odczykinie programu 

20.00 Kwarter Konserwatorium Muzycznego w. Ło- 


15.13 Pieśni solowe 


„Manewry straža- 


dzi 
203% „Piękno i groza brzegów nadwiślańskich* — 
felieton 


23.00—23.30 Muzyka lekka i piosenki — płyty 


Szmer zachwytu przebiegł po widow- 
m. Greta, aby nie nie uronić z widowiska, 
wychyliła się z loży. Hans był tak zapa- 
trzony, że zapomniał, na chwilę o swej 
miłości. 

Nagle zagrzmiał straszliwy łoskot, a 
za nim huk powodzi. 

Orkiestra zamilkła. Rozległy się krzy 
ki paniczne wystraszonej publiczności. 

Od strony loży, w której siedzieli Hans 
z ukochaną, pękła szyba. W jednej chwili 
caly parter został zalany. Uciekający bro 
zili po pas w wodzie. 

Greta, nachylona w momencie kata- 
strofy, dostała na głowę pierwszy zwał. 

Wrzeszcząc w niebogłosy, ZMOCZONA 
 rEPYESY KE A : 

Goszczętnie, wyglądała sama na „morska 
boginię": Hans, zupełnie bezradny, stał 
ż w najgłębszej rozpaczy. 


yprowadź manie stąd! Sprowadź 
lajmniej dorożkę! — wołala. — [ nie 
zuj mi się więcej na oczy! Skończy- 
ło się z balaronem! Umyślnie mnie. tu 
ściągnąłeś. Chciałeś się zemścić. Wiedzia 
leś dobrze, że tak będzie!... 

Próbował coś wtrącić na swoje uspra 
wiedliwienie, lecz przez całą drogę nie 
zamilkła ani na chwilę. 

Tak się skończył pierwszy i ostatn 
spędzony z nią wieczór. 


TŁ Kw. 


W wyniku rozprawy Sąd skazał: Belgardaj 
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2x20 minu 


Nien 
W kor 
będzie w 
miecka Bc 
zegrają 4 
Pierwszy 
wie dnia 
drugi mec 
stanie dop 
W dnie 
ją się w C 
Heckini. 
Na tyn 
kiej wyst 
gu Choma 
EEZMAW 


Pomoc 
Ubezpi 
munikuje i 
cymi świę 
ny został 
+. Ubezpiecz 
W dni 
we wszys 
oraz innye 
ca kończy 
łudniemi. 4 
aż do cał 


#f pracy reci 


żadnym r: 
godz. 17 
gilijny ob 
wizyty de 
te zostaną 
Po go 
| jak równi: 
| ne będa | 
| cze i chor 
| W dni 
agendy U 
są nieczy! 
Nornie 
jęta zosta 
dnia br 


radę. 
drit- 
cj M. 
ągnął 
cinką 
miej 


V. 


iu. — 
garda 
Tatu-1 
ienia, 
t wię 
Ii z0- 
elgar 
ności 


a- 
żenie. 
e 


dzieci 


(lestry 
ano 


ył — 


zawy) 


kich: 


krzy 
i, 


Hans 
hwili 
" bro 


ata- 
val. 


sona 
rską 
stał 


wadź 
I nie 
|czy- 
e tu 
dzia 


spra 
nie 


tatn 


Ą 


ISTAR 


t 


EEE już ustalono 


| Komisją sportowa PZŁA ustaliła pro- 
iekt kalendarzyka na rok 1938, a mianowi 
Ue: 5 — 6 lutego zimowe mistrzostwa 
Polski (w Poznaniu), 10 kwietnia męski 
bieg na przełaj w Łucku, 24 kwietnia — 


szawie. 

6 — 7 sierpnia dziesięciobój i sztafe- 
ty 3x1000 m i 100 — 200 — 400 — 800 
m w Poznaniu, 7 sierpnia bieg eliminacyj 
ny 25 km, 14 — 15 sierpnia ewentualny 
kobiecy mecz międzypaństwowy. 

2 — 4 września mistrzostwa Europy 
w Paryżu, 3 — 4 września mistrzostwa 


juniorów, 4 września pięciobój kobiecy i 


Wyprzedane bilety na mecz, 
który odbędz e się za... 4 miesiące 

Angielski Zwiazek Piłkarski ma wciąż 
kłopot z wiclkimi imprezami, do których 
należą finał pucharu Anglii i mecz Anglia 
— Szkocja, Kłopoty są innego rodzaju niż 
U nas, mianowicie Związek nie umie sõ- 
bie poradzić ze zgłoszeniami na miejsca. 
Wszystkie stadiony w Anglii są za małe 
aby pomieścić setki tysięcy widzów, zgła 
Szających się na te imprezy. 

Charakterystyczny jest wypadek z me 
czem Szkocja — Anglia, Mecz ten ma się 
odbyć dopiero 9 kwietnia 1938 roku, ale 
już obecnie Związek Piłkarski ma sprze- 
dane wszystkie miejsca na stadionie w 
Wembley, mogącym pomieścić do 100.000 
widzów. 2 

Angielski zwłązek piłkarski zamierza 
Pozbudować w ciągu 1938 roku stadion w 
Wembley aby przynajmniej mógł pomie- 
ścić 172 tysiące widzów; 


PANIE BĘDA GRAŁY JAK MĘŻCZYŹNI 
w piłkę koszykową. 


Polski Związek Piłki Ręcznej wprowa 
dził obecnie zmianę w przepisach piłki ko 
 Szykowej dlą kobiet. Mianowicie zawody 
drużyn żeńskich będą trwały 2 razy po 20 
Minut, tak jak zawody mężczyzn (a nie 
4x8 minut jako stosowano dotychczas). 

Należy podkreślić, że przepisy między 
narodowe koszykówki dla pań również o- 
kreślają czas trwania meczu kobiet na 
2x20 minut, 


CHOMA NA RINGU, 
Niemieccy bokserzy w Polsce, 


W końcu bieżącego miesiąca bawić 
będzie w Polsce bokserska drużyną nie- 
mięcka Box-Sportkłub Kassel. Niemcy ro 
zegrają 4 mecze w Warszawie i Gdyni. 
Pierwszy mecz odbędzie się w Warsza- 
wie dnia 26 bm. w stolicy z  Okęciem, 
drugi mecz w Warszawie rozegrany zo- 
stanie dopiero 1 stycznia z CWS: 

W dniach 28 i 30 bm. Niemey spotka- 
ją się w Gdyni z Flotą i Związkiem Strze 
Heckini. 1 

Na tym ostatnim. meczu w wadze cięż 
kiej wystąpi dawno nie widziany ną rin 
gu Choma. 


CERRO E NENS N 
Pomoc lekarska w Święta. 


Ubezpieczalnia Społeczną w Łodzi ko 
munikuje nam, że w związku z nadchodzą 
cymi świętami Bożego Narodzenia ustalo 
ny został następujący porządek pracy W 
Ubezpieczalni dla ubezpieczonych: 

W dniu 24 grudnia (piątek wigilia) — 
we wszystkich wydziałach 1 obwodach 
oraz innych zakładasi Ubezpieczalni pra- 
ca kończy się o godzinie 11-ej przed po- 
łludniem. Apteki w tym dniu będą czynne 
aż do całkowitego wykonania j 


. 


bieżącej 
pracy receptowej, nie mogą być jednak w 
żadnym razie wcześniej zamknięte, jak o 
godz, 17-ej. Lekarze domowi, w dzień wi- 
gilijny obowiązani są załatwić wszystkie 
wizyty do obłożnie chorych, o ile wizyty 
te zostaną zgłoszcne przed godz. 13-ta. 

Po godzinie 13-ej w dniu 24 grudnia, 
jak również przez cały dzień 23-XH czyn- 
ne będą bez przerwy pogotowia. położm- 
cze i chorobowe. ! 

W dniach 25 i 26 gru 
agendy Ubezpieczalni (p 
są nieczynne. 

- Normalna praca w Ubezpieczalni pod- 
jęta zostanie w poniedzialek dn. 27 gru- 
dnia br 


dnia wszystkie 
za pogotowiem) 


P O RT.11 


kobiecy bieg na przełaj w Wilnie; 3 maja 
naredowę biegi na przełaj w calym kraju, 
t9 mają ogólnopolskie: zawody eliminacyj 
ne, F 7 - : 
4 — 5 czerwca zawody międzynarodo 
we lub mecz międzypaństwowy, 11 — 12 


f 


TY LEKKOATLETO 


na sezon 1958. 


sztafety kobiece 20 — 100 — 80 — 60 m 
w Łodzi, 10 — 11 września — ewentual 
ne zawody międzynarodowe PZLA lub 0 
kręgu, połowa września — kobiece mi- 
strzostwa Europy w Wiedniu, 25 września 
chód 50 km, 3 km z przeszkodami i szta 
fety 4x200 i 400 — 300 — 200 — 100 m 
w Krakowie. 

9 października maraton w Poznaniu 
Nadto na jesieni prawdopodobnie mecz z 
Węgrami w Budapeszcie. 


czerwca mistrzostwa okręgówe męskie, Węgrzy nadesłali do PZLA propozycję 

I8 — 19 czerwch mecz z Francją w War | rozegrania meczu lekkoatłetycznego z Pol 

Szawie, 25 — 26 czerwca mistrzostwa | ską w dniach 17 lub 24 lipca w Budapesz 
kręgowe kobiece. cie. 

9— 10 lipca mecz z Niemcami w Wobec przeładowania kalendarzyka me 

| Niemczech, 16 — 17 lipca kobiece mi- | czami w tym okresie PZLA zaproponował 

Sirzostwa główne we Lwowie, 23 — 24| Węgrom termin spotkania 18 września, 

lipca męskie mistrzostwa główne w War-| lub 2 października. 


Mistrzostwa Europy w pływaniu, któ 
re się odbędą w dniach od 6 do 13 sierp 
nią w Londynie zapowiadają się jako jed 
na z największych imprez na kontynen- 
cie. Z 29 zaproszonych państw zgłosiło 
się juź 21: Niemcy, Austria, Luksemburg 
Szwecja, Norwegia, Dania, Jugosławia, 
Węgry Belgia, Czechosłowacja, Hiszpa- 
nia, Holandia, Francja, Włochy, Portuga 
lia, Islandia, Szwajcaria, Irlandia, Polska 


Polski Związek Lekkoatletyczny zapro- 
ponował Związkowi łódzkiemu organizację 
w dniu 15 maja w Łodzi ogólnopołskich za 
wodów eliminacyjnych przed ustalaniem 
reprezentacji Polski na mecz lekkoatletycz 
ny Polska - Francja w dn. 18-19 czerwca 
w Warszawie. Zarząd Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Lekkoatletycznego zgodził 
się na organizację eliminacyj i zaakcepto- 
wał warunki PZLA. W zawodach wezmą 
udział najlepsi zawodnicy polscy z Nojim 
Gierutą, Hankem, Fiedorukiem, Garnuisze- 
wskim, Kucharskim i Gąssowskim na czele 

—Sprawa utworzenia Łódzkiego Okręgo 
wego Związku Szermierczego w Łodzi po 
sunęła się znacznie naprzód, Statut Zwią- 
zku został już zatwierdzony, a ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapaść ma na wa!- 
nym zgromadzeniu Polskiego Związku 
Szermierczego, które odbędzie się w dniu 
23 stycznia w Warszawie. Na zebranie to 
Łódzka Komisja Szermiercza wysyła spec 
jalnego delegata, a pozatem czterech dele 
gatów wyślą kluby łódzkie. 

— Został już ustalony dokładny termia 
międzyokręgowego meczu szermierczego 
Łódź — Śląsk. Mecz ten odbędzie się w 
Łodzi w dniach 1 i 2 lutego. 

— W ŁOZLA odbyła się konferencja 
kierowników sekcyj lekkoatletycznych, na 


Sport w kilku słowach. 


M Pojada 
poiscy akadem 


W związku z wiadomością „0 starcie 
polskich koszykarzy we Włoszech, prasa 
włoska donosi, że chodzi w danym wypad 
ku o mecz polskiej drużyny akademickiej 
z reprezentacją włoskiego GUF (Gruppo 
Universitario Fascista), który odbyć się 
ma w dniu 16 stycznia nadchodzącego ro 
ku. Nie jest natomiast jeszcze ustalone 
miasto, w którym odbędą się zawody. Bra 
ne są pod uwagę Mediołan, Triest lub Nea 
pot. 

W kołach entuzjastów koszykówki spo 
tkanie to wzbudzi ogromne zainteresowa- 


nie, a prasa sportowa zamieszcza komen 
tarze niezwykle pochlebne dla polskich 
sportowców, 

„I Liftoriale" np. przypomina, że Pol 
ska w koszykówce po raz pierwszy zaję- 
ła zaszczytne miejsce na rozgrywkach 
światowych w Budapeszcie, później w 
sierpniu r.b. dowiodła w Paryżu swej wy 
sokiej klasy; na zakończenie podkreślają, 
że „czarni“ studenci włoscy spotkają się 
z przeciwnikiem posiadającym niezwykłe 
walory i znajdującym się w koszykówce 
europejskiej na pierwszym planie. 


Sukcesy olimpiiczyca Murakoso. 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Japonii, 


Na stadionie Meili w Tokio, na którymi ci Japonii ż olimpijczykami Tajimą, Har 


odbędą się w 1940 roku igrzyska olimpij 
skie, rozegrane zostały 3-dniowe zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Japonii. U 
dział wzięli m. in, najwybitniejsi lekkoatle 


21 państw zgłosiło się 


do pływackich mistrzostw Europy. 


Estonia j oczywiście Anglia. 
Turniej waterpolo zgromadził przed- 
stawicieli Węgier, Niemiec, Szwecji, Luk 


semburga, Austrii, Jugosławii, Belgii, An | 


glii, Czechosłowacji, Hiszpanii, Holandii i 
Francji. 

Angielski Związek Pływacki, organizu 
jący zawody, zamierza wynająć hotel Ro 
yal, znajdujący się w Londynie na Russel 
Square, dla uczestników mistrzostw, 


której omówiono sprawę zaprawy zimowej, 
zawodników oraz sprawę obsadzenia kur- 
sów dla przodowników lekkoatletycznych. 

— Dlasze rozgrywki szermiercze o mi- 
strzostwo drużynowe okręgu odbędą się do 
piero po Nowym Roku w dniu 4 stycznia. 

— Zawody hokejowe o mistrzostwo 0- 
kręgu łódzkiego klas A i B rozpoczną się 
dopiero po Nowym Roku. 

— Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski postanowił nie udzielić zezwolenia dru 
żynie bokserskiej Hakoahu na rozegranie 
zawodów w dniu 26 bm z zespolem RKS 
Gwiazdy z Warszawy. 

Polski Związek Pyki Nożnej rozesłał 
już do zainteresowanych okręgów listę ża 
wodników wyznaczonych do t. zw. „kadry 
olimpijskiej“, do której ogółem zaliczono 
40 piłkarzy. 

Z Łodzi wyznaczono do tej grupy Ga 
łeckiego i Lewandowskiego z ŁKS. Desyg 
nowani gracze muszą prowadzić solidny 


skiego Związku Piłki Nożnej odbędzie się 
w sobotę, dnia 15 stycznia 1938 roku o 
godz. 9-ej w sali konierencyjnej. Państwo 
wego Urzędu WF w Warszawie. 


ŻYCIE $PORTOWE ZGIERZA, 


Wielkie międzyszkolne zawody pływackie. 


Zwycięstwo zespołowe gimnazjum im. Staszica 


W niedzielę w basenie Miejskiego Zakładu 
Kąpielowego odbyły się o godz, 16-ej wielkie 
międzyszkolne zawody pływackie udziałem 
szkół średnich i powszechnych, zorganizowane 
przez Miejski Komitet WF i PW w Zgierzu. 

Oto wyniki poszczególnych konkureneyj: 

W kategorii dla uezniów szkół średnich: 

100 m stylem dowolnym. 
1) Wierzbowski Ginm. im. Staszica 1.14, 2 


k Eug, Gimn, Kupieckie, 3) Hanke Gimn, 


o 
o 


Kupieckie, 

100 m stylem klasycznym, 

1) Wierzbowski Gimn. Staszica 
1.25,3, 


1.25,1, 2 
Hanke Gimn,  Kupieeckie 3) Gałązka 
Ginm, Staszica, 

50 m stylem grzbietowym, 

1) Szymański Gimn. Staszica, 2) Przybył- 
ski Gimn, Staszica, 3) Muszyński Gimn. Kupie 
ekie, 

Sztafetę 5x50 stylem dowolnym wygrała dru 
żyna I Gimnazjum Staszica w czasie 2.58 przed 
drużyną II tegoż Gimnazjum 3.12 i przed Gim 
nazjum Kupieckim 3.14. Sztafetę 3x50 stylem 
zmiennym wygrała drużyna Gimnazjum Kupie 
ckiego 2.8, przed Gimn, Staszica 2.02,2 i H 
drużyną Staszica 211. 

Dla uczniów poniżęj lat 16. 

50 m styłem dowolnym. 

1) Janiak Gimn. Kup, 2) Kaśmierek Gimn, 

Staszica, 8) Leszer Gimn, Staszica, 
50 m styłem kłasycznym. 

i) Kozłowski Gimn, Staszica, 2) Kowalczyk 
Gimu. Staszica, 3) Hellman Gimn. Kupieckie. 
30 m stylem grzbietowym. 

1) Libert, Gimn. Kup, 23,6, 2) Zajączkow- 

ski, Gimn, Staszica 27,4, 3) Krajewski Gimn. 
Staszica, 
Jztafetę 5x30 stylem dowolnym wygrala 
drużyna Gimn, Sztaszien 1.49.5, przed Gimn, 
Kup, 1.50.5, 

Dla uczennic szkół Średnich, 

50 m Stylem dowolnym 

1) Cylkówna Gimn. Staszica, 49.4, 2) Her- 
manówna Liceum Ped. 55, 

50 m stylem klasycznym 

1) Banaszkiewiczówna 52 sek, 

30 m stylem dowo!nym 

1) Motużanka Gimm. St, 2 Malanowska 

Gimn. Staszica, 


Sztafetę 5x20 stylem dowolnym wygrała 
drużyna Gimnazjum Staszica 1,43.2. 
Dia uczniów szkól powszechnych klasy 7. 
30 m stylem dowolnym 
1) Szymański szk, pow. mr 3 23 sek., 2) 
Błaszczyk szk. pow. nr 7, 
czeń, 


3) Oborski szk. ćwi 


36 m Stylem klasycznym 

1) Szymański szk, pow. nr 3 23.6, 2) Derej 
ski szk, pow, nr 4 35, 3) Dynowski szk, pow. 
nr 7, 

30 m stylem grzbietowym 

1) Dynowski szk. pow. nr 7, 28,9 2) Sikor 
ski szk. pów, nr 3, 

Sztafetą 5x30 stylem dowolnym szkoła pow. 
nr $ 2.09 sęk, 2) szk, pow, nr 1 2.18, 8) szk. 
pow, nr 7. 

Sztafeta 5x30 stylem zmiennym 1) 
ła pow. nr 3 — 1,21 sek, 2) szkoła pow. nr 7 
3) szkoła pow. nr 4. r 

Dła uczniów Szkół pow, klas młodszych, 

20 m stylem dowolnym 

1) Gumiński szk, pow, nr 1 17 sek,, 2) Kmie 
ciak szk. pow. nr 1 17,5, 3) Grodzicki szk, ćwi 
czeń, 


szko- 


20 m stylem grzbietowym 
1) Czaja szk, pow, nr 1, 2) Purgał szk. ćwi 
czeń, 
20 m stylem dowolnym dziewcząt. 
1) Najbertówna szk, pow. nr 2, 2) Banasz 
kiewiczówna Szk. pow, nr 2. 
10 m dowolnym dla początkujących, 
1) Cichocki szkoła pow, nr 1, 2) Pipia szk. 
ćwiczeń , 4) Witczak szkoła pow. nr 1. 
Organizacja zawodów sprawna, Zaobserwo- 
wano liczny udział publiczności zwłaszcza mło- 
przyczyniła 
kiego, któ 
koncertowała w 


dzieży, Do uświetnienią zawodów 
się orkiestra- dęta Gimnazjum Kupiec 
Gusta 


ra pod batutą p. Fr, 
przerwach. 

Na zakończenie zawodów odbyły się skoki 
pokazowe p. Dobrzyńskiego, zawodników „Bo- 
ruty* oraz uczniów Gimnazjów: 

Należy nadmienić, że awycięstwo zespołowe 
odniosło Gimnazjum im. Staszica tak w konku 
rencjach męskich jak i żeńskich, 

Sprawna organizacja 'eżała w 
Banachowskiego 


tryb życia i odbyć zimową zaprawę kon- 
dycyjną pod rygorem wykreślenia z ka- 
dry olimpijskiej. 

— Doroczne walne zebranie Ligi Pol- 


ręku prot. 


1938: - > 
Po wymienionym terminie zgłoszenia przyj- 
mowane nie będą. f 
Podania o przyjęcie do |.H.P. oraz załączać 


radą, Nishidą i Oe na czele. 

Sensacją zawodów była porażka zna 
nego japońskiego maratończyka Sona, któ 
ry zajął dalekie miejsce. Sukces natomiast 
odniósł znany w Europie Kohei Murakoso, 
zwycięstwo dwóch konkurencyj. Technicz 
ne wyniki zawodów były następujące: 

100 m Yazawa 10,6, 200 m Yazawa 
22 sek., 400 m Aihara 49,3, 800 m Tomie 
2:01,1, 1500 m Omori 4:02, 5000 m Mura 
kosa 15:05, 10000 m Murakoso 31:11.4, 
110 m przez płotki Murakami 14.9, 400 m 
przez płotki Aihara 55,7, 3000 m przez 
przeszkody Imai 9:47,6, bieg maratoński 
Ryu 2:34,17, rzut kułą Yokota 13.08, rzut 
dyskiem Miyagi 40.38, rzut oszczepem 
Asakura. 57,04, rzut młotem , Tsukamoto 
46,05, skok wzwyż Okamoto 1,95, trój- 
skok Okaża 15.07, skok o tyczce Adachi 
4.00, dziesięciobój Yata 6393 pkt, 50 km 
chód — Wada 4:42,57. 

W. rozgrywkach pań osiągnięto nastę 
pujące wyniki: f 

100 m Komiya 12.4, 
80 m przez plotki Mitsui 12,8, rzut dys- 
kiem Kojima 37,75, rzut kulą Kojima 
11.52. | 


PTB TOPY "TTE PEAK" OZCZZREOKC "YE EX CERRO 


‘200 m Itoda 26, 


JUNACKIE HUFCE PRACY. 

Starosta Grodzki łódzki podaje do wiadomo- 
ści, że zgodnie z zarządzonym przez Ministra 
Spraw Wojskowych zaciągiem ochotniczym męż 
czyzn urodzonych w latach 1916, 1919 i 1920 
do slużby w |unackich Hufcach Pracy ma ©- 
kres dwu'etni zainteresowani winni zgłaszać się 
Wydziale Wojskowym Zarządu Miejskiego w 
„ ul. Piotrkowska nr 165 w godzinach od 


i5-ci w terminie do dnia 25 stycznia roku 


W 
w 


Łodz 


ki wone są od wszełkich opłat. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Casino: — Kiedy jesteś zakochana. 
Corso: — „Tarzan i Zielona Bogini“ 
Europa: — Życie ulicy. 

Grand-Kino: Skłamałam.... 

Jar: — Na scenie „Kobieta, 
śpiew“; 


żelaza i ognia. 
Palace: — Prater. 
Przedwiośnie: — Książątko. 
Rialto: — Książę i żebrak. 
Rakieta, Port Artura. 


Zachęta: — Ordynat Michorowski. 

Stylowy: — „Ty, co w Ostrei świecisz 
Bramie". 

Ton: — Stradivari. : 

Ikar: — |. Panowie z towarzystwa; 


Ii. Srebrna. torpeda. 

Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 
helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-€j w. : 


TEATR POLSKI Śródmiejska 15. 
Ostatnie występy Aleksandra Węgierki. 
Występy Świetnego artysty scen stolecznych 
Aleksandra Węgierki dobiegają już końca. Ale- 
ksander Wogierko grać będzie dziś we wtorek, w 
środę i w czwariek o godz. 8,30 wiecz. w kapital 
nej sztuee Kennedy „Tessa”, 
Ww piątek z powodu Wieczoru 
przedstawienia zawieszone, 


TEATR KAMERALNY Cegielniana 27. 

Atrakcyjna siła utworów Zapolskiej i tym ra- 
zem działa niezmiennie na widownię: „Kobieta 
bez skazy“ dzięki swej śreiałości, ostrej satyrze i 
niebanałności założeń, cieszy się w Łodzi wielkim 
powodzeniem. Wyhorna komedia ta ze Skrzydłow 
ską, Życzkowską, Hańczą i Korwinem w rołech 
głównych dana będzie dziś, jutro i pojutrze o godz 
3.36 wiecz. 

TEATRY POPULARNY I PERYFERYJNE. 

Z powodu tygodnia przedźwiątecznego przedsta 
wienia zawieszone. 


JEDYNY WYSTĘP  „CYRUŁIKA WARSZAW: 
SKIEGO“ W TEATRZE POLSKIM. 

W dn. 26 bm. w drugi dzień Świąt Bożego Na 
rodzenia o godz. 12 w poł. odbędzie się w Teatrze 
Polskim jedyny występ „Cyrulika Warszawskie- 
go”, Znakomity zespół „Cyrnlika Warszawskiego” 
wystąpi z areywesnłg rewig satyryczng pł. „Kioń » 
nas zwarjował”, która od blisko pół roku rieszy 
się niebywałym powodzeniem w Warszawie. 

Na czele zespołu  „Cyrulika Wzrszawskiego* 
przybędą znakomici: Stefcia Górska, Alicja Ha- 
lzma, Ludwik Ławiński i Kazimierz Krukowski 
(Lopek). Przy fortepianie; Leon Boruński. 

Bilety da nabycia w przedsprzedaży w kasie 
Teatru Polskiego, Śródmiejska 15, oraz w cukierni 
Ziemiańska gd godz. 12 do 14 i od 17 do 19. 


Wigilijnego 


wino, 

na ekranie: „Jestem niewinny”. 
Metro: — „Jej obrońcy". i 
Miraż. I. Syn admirała, Il. W zamieci 


T, 5. 


do Włoch STU Zycie ekonomiczne 
icy-k oszykarze 


BAWEŁNA. c 
Notowania z dnia 20 grudnia. 

Nowy Jork: loco 816, styczeń 823—325, luty 
8.20, marzec 8.36 

Liverpool: loco 4.83, grudzień 4.68, styczeń 
4.69, luty 4.71 

Brema: loco 10.07, styczeń 8.88, marzec 9.55, 
maj 9.15 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 

W dalszym ciągu kursy papierów państwowych 
kształtowały się zwyżkowo, wykazując dość znacz 
ną poprawę. 

Z grupy premiówek Dolarówka po pewnych wa- 
haniach podniosła się o 50 groszy, zwykłe odeinki 
3-proc. Poż. luwesrycyjnej lemisji — 6 I sł, a 
2 emieji — o zł 123 

4i pół proc. Poż. Wewn. zyskała 1 proc, $-pro- 
centowa Poż. Konwersyjna — 2 proc, a 4-próc. 
Poź. Konsolidacyina — 1.75 proc. 

Będące poza tym przedmiotem oficjalnych mo - 
towań 4 i pół proc. ohl- Banku Akceptacyjnego © 
rêz listy i obligacje Banków Rolnego i Gospodar 
stwa Krajowego utrzymały się na ustalonym po- 
ziomie. 


ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 
bardziej ruchliwy, ogółem zanotowano w oficjal- 
nych transakcjach siedem gatunków listów, Kursy 
kształtowały się przeważnie żwyżkowo. 

W grupie stołecznej wyróżniły rię 4 i pół proe 
Ziemskie w Warszawie, które po pewnych 
niach zyskały 2.25 proc. S-proe. m. Warszawy 1933 
były droższe o 0,13 proc, takież listy dawne nato- 
młast obniżyły się o 0.50 proc. i 

Z lisów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
4-proe. podniosły się o 1.50 proe, a & i pół proe. 
serii L — o 0.75 proc. 

Poza tym obracano po kursie 57 prot. 5-gtroe. 
m. Kalisza 1933 r. oraz 5-proe. m. Łodzi 1938 r+ 
które były droższe o 0.13 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emiaji 78.00, 2 emisji 77.75, 
Dolarowa 3 serii 42.25, Konsolidacyjna 1936 r. 65.75 
drobne 64.75, Konwersyjna 1924 r. 67.00, Wewnętre- 


na Pożyczka Państwowa 1931 r. 63.00, Kolejowa —y 
Oblig. (świad. tymcz.) Bankn Akeeptac. I serii 100, 
IL. Z. Państwowego Danku Rolnego 83.25 } 94.00, 


L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa ] re 
wszystkich emisyj. 94.00, 83.25, 81.00, Budowli. 94.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku 
pone 110.88, Ziemskie w Warszawie 5 serii 61.75, 
m. Warszawy 70.00, m. Warszawy 1933 r. 68,63, 
Pozn. Ziemstwą Kred. 51.50, serii L 59.50, m. Ke 
lista 1933 r. 57.00, m. Łodzi 1933 r. 61.63 


: AKCJE ZWYŻKUJĄ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panqwał nastrój 
bardzo mocny, przy dużych obrotach. 

Bank Polski 114.25, Cukier 34.00, Węgiel 29.00, 
Ijilpop 61.50, Modrzejów 10.25, Ostrowiec a R 
52.00, Starachowice 34.00 i 


GIELDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 21.12. — Urrędewa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie, 

Prenica czerwona szklista 29.50 — je 
dnolita 29.00 — 29.50, zbierana 28.50 — 29.00, 
żyto I stand. 23.50 — 24.25, mąka przemna gat. I 
30-proc. 45.00 — 48.00, mąka żytnia gat I 50-prec. 
33.25 — 34.25, razowa 95-proe. 25.75 — 26.75 

POZNAŃ, 21. 12, — Urzędowa ceduła gieldy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. i 

Ceny orientacyjne: żyto 21.25 — 21.50, pazenica 
26.25 — 26.75, mąka żytnia gat. I 50-procentowe 
30.25 — 31.25, mąka perenna gat. 1 S0-procentówa 
46.00 — 46.58 


POŚWIĘCENIE OGNISKA ROBOTNICZEGO. 

Wczoraj odbyło się uroczyste poświęcenie 
ogniska robotniczego Akcji Katolickiej przy fa- 
bryce R. Biedermanna w Łodzi. 

Mszę Św. odprawił ks. mag. Wł. Grzelak 
w kościele Wniebowzięcia Najśw. Marii Pan- 
ny na Starym Mieście, w której czasie chór ro 
botniczy „futrzenka” wykonał: pieśni refigiina. 
Po nabożeństwie naukę n.t. „Apostolstwo Świe 
ckich wśród robotników” wypowiedział ks. kan - 
Stanisław Nowicki, dyrektor Diec. Inst Akcii 
Kato'ńckiej. 

Po odśpiewaniu hymna „Boże coś Połskę” 
uformował się pochód, który 2 ks. prałatem M. 
Pyszyńskim, zarządem Ogniska A. K. delegata 
mi robotniczymi, przy licznym udziale pocz- 
tów sztandarowych, na czele z orkiestrą ro- 
botniczą A. K. z Marysina [l —przeszedł uł- 
cami: Plac Kościelny i Brzezińską do własnego 
Ogniska. Z powodu wielkiego udziału - organi- 
zacyj uroczystości odbyły się na wicy przed 
własnym lokalem — ul. Brzezińska nr 82. 

Po ustawieniu się pocztów szła 
prezes komitetu obchodowego p. Mazepust po- 
witał JE. ks. biskupa dr K. Tomczaka, po czym 
odbyły się przemówienia. 

Aktu poświęcenia Ogniska w asystencji du- 
chowieństwa dokonał JE. ks. biskup dr K. Tom 
czak, który w podniosłych słowach podkreślił 
znaczenie katolickicgo ruchu robotniczęgo. Na 
sali przemawiali: ks. Kan. A. Szymanowski, 
imieniem parafii, na terenie której oznisknie 43 
praca katolicka — robotnicza oraz p. Br. 
dermann imieniem fabryki. 


OPŁATEK W TOW. ŚPIEW „HARMONIA” 
W sobotę, dnia 25 grudnia rb. Towarzystwo 
Śpiewacze „Harmonia” urządza „Tradycyjny 
Opłatek” w loka'u Tow. Śpiew. im. Moniuszki 
w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr 34 dla człon 
ków i ich rodzin. 
Początek o godzinie 6 wieczorem, 


ŚLIZGAWKA W HELENOWIE. 
Utrzymujący się od paru dni lekki mróz 
umożliwił otwarcie naiwiększej w Łodzi śliz- 
gawki w parku helenowskim. Po raz pierwszy 
w tym sezonie ślizzawka helenowska oddana 
została do użytku miłośnikom łyżwiarstwa w 
dniu wczorajszym, a począwszy od dnia dzi- 
siejszego czynna będzie codzienmie od raną do 
późnych godzin wieczornych. 
Na miejscu znajdują się trenerzy 
czątkujących i zaawansowanych. 


Jutro na obiad: 


Zupa rybna, karp w szarym sosie v" 
ski z makiem. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Zenonowi. 
Wschód słońca 7.45. 
Zachód słońca 15.40. 
Długość dnia 7.55. 
Ubyło dnia 7.57. 
Tydzień 52 


dla po- 
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PTAKI, 
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KTÓRE NIE UMIEJĄ L 
wolągi natury. 


Skrzydła zamienione na pleiwy. 


„2 CHUT 


ATAĆ. 


Nr. 35 


JE" 


„Makowie W szkołach argent l 


[i 


Polski taniec zdobył sobie niezwykłą popularność 


Połacy w Argentynie zdobywają sobie 
krok za krokiem poważanie i popularność. 
Pisaliśmy już niejednokrotnie o sukcesach 
polskich w Argentynie w różnej dziedzinie 


nia prograrsu postarał się o odtańczey= 
krakowiaka przez polskie dzieci. Program 
wieczorku, który zgromadził setki osób, W 
przeważającej części ze sfer argentyńskich 


Pojęcia „ptaki“ ( „latanie“ są tak ści- 
śle ze sobą skojarzone, że trudno o nich 
pisać oddzielnie, szczególnie o „ptakach“ 
bez „latania“. „Latanie bowiem łączy sę 
obecnie już i ze samolotami. Jednakże są 
pewne ptaki, u których specjalne warunki 
życiowe spowodowały zanik ich skrzy leł 
jak i ogona; służącego przy lataniu za 
ster, tak — że odjęta im została możność 
latania. 

Natura kryje w sobie dużo takich dzi- 
wolągów. 

Tak n.p. „ptakiem“ jest również struś, 
ten olbrzym afrykański, oswysokości 2 m= 
trów, który zamiast lotek posiada tylko 
wiotkie, fryzowane pióra, które tylko „pa- 
ni modzie' oddają usługi. 

Strusiowi pokrewny był struś olbrzym, 
największy: ptak wszystkich czasów, bo 4 
metry wysoki. Żył on na, Madagaskarze je 
szcze przed kilkuset laty — obecnie tylko 
szkielety i szczątki jaj, odnajdywane w zic 
mi, świadczą o jego gigantycznych po pro 
stu rozmiarach. Jajo: jego równa się mniej 
więcej 185 jajom kurzym, a olbrzym skła- 
dał 15—20 jaj, które ważyły „tylko 3 cent 
nary. Przyczyn. wymarcia tego kolosa nikt 
dotąd nie zbadał, gdy tymczasem przyczy 
ny, które doprowadziły do zguby pokrew- 
nego mu płaka „moa“ zwanego" były wła 
śnie skrzydła, niezdatne do lotu, Ten choć 
mniejszy od strusia olbrzyma — bo 3-nie- 
rowy — jednakże ogromny ptak, którego 
żaden Europejczyk nie widział, żył na No- 
wej Zelandii. Z chwilą kiedy Samoezi ob- 
jęli w posiadanie te piękne wyspy, beztro- 
ski byt tego ptaka bez skrzydeł skończył 
się, Dzicy zasmakowali w jego mięsie i 
tępili go z tego powodu bezwzględnie, 
zaś prześladowany ptak, nie mogąc. się 
przed nimi chronić ucieczką w. powietrze 
— ginął, Bohaterskie pieśni pierwotnych 
mieszkańców Nowej Zelandii, opiewają 
dziś jeszcze walki ich- przodków z tymi 
legendarnymi już ptakami. 

Ptakiem-nielotem jest również wscho i- 
nio*indyjski kazczar hełmiasty, odznaczają 
cy się hełmiastą naroślą na głowie i pie- 


rzem do szczeciny podobnym, Miejscem 
jego pobytu są ciemne lasy, 
Znamiennym ptakiem Nowej Zelandii, 


żyjącym jeszcze, jest kiwi, mieco większy 


„od kury, bezogoniasty, o skrzydłach zmar 


niałych, W mrokach gęstwiny lasów dzić- 
wiczych żyje ten potworek i długim swym 
dziobem wydobywa z wilgotnej ziemi owa 
dy i robaki. Jednakże i jego mięso jest u- 
lubionym przysmakiem tubylców i stąd c^ 
raz rzadziej spotyka się ptaka kiwi, a nie- 
długo i an podzieli los swoich braci i znik 
nie z powierzchni ziemi, 

Wyżej opisane ptaki z rzędu biegusów, 
do których należy i niezgrabna, ociężała, 
a równieź już wymarła dronta (ptak, któ 
ry jeszcze około 1600 r, żył na wyspach 
isla de France i Bourbon) miały skrzydła 
niezdatne do lotu, albo zmarniałe — przy 
puszczalnie z tej przyczyny ,że ich przod- 
kowie coraz więcej szukali pożywienia na 
ziemi, a znajdując je na niej pod dostat- 


Lewis Allen BROWNE | 


— Wiem, że masz wiele projektów. 
głowy, dziecko. Nie rób nic bez namysłu, szast-prast — 


kiem, odwykli od latania, i z czasem za- 
nikły im skrzydła. Innym znów ptakom 
przystosowały się skrzydła do pobytu w 
wodzie, zamieniając się powoli w pietwy. 
Przykładem takiej przemiany jest nur ol- 
brzymi, który w niezliczonych gromadach 
żył na północy, a które to ptaki ludzka za 
chłanność į bezmyślność wytępiła zupełl- 
hie. Masami spędzano te niedołężne ptak: 
na miejsca otaczane odłamkami skalnynu i 
tysiące z nich zabijano dla ich skóry, na- 
dającej się do wyrobu rękawiczek, cza- 
pek i td. Dziś tylko nieliczne muzea pos:a 
dają wypchanego nura-olbrzyma. 

Żyjący na pustych polach Oceanu Lo- 
dowatego południowego ptak pingwin, da 
je najjaskrawszy obraz takiej przemiany 
skrzydeł na narządy do pływania. U ping- 
wina królewskiego przypominają skrzyd.4, 
niezdatne do lotu, płetwy zwierząt mor- 
skich. W ogóle odnosi się wrażenie, że 
ptak ten przeobraża się powoli zupełnie w 


Czworokątne talerze. 


Stół — duma pani domu 


Dawniej nakrywano 
śliczną i starą porcelaną, bogatą w kolory 
i desenie, ciężkim srebrem, pito z kielisz- 
ków kryształowych o wysokich nóżkach i 
bogatym szlifie. 

Dzisiaj „stół świąteczny wygląda zupeł- 
nie inaczej; cechuje go przede wszystkim 
duża prostota. Porcelana jest zazwyczaj 
jednokolorowa, prosta w liniach i dese- 
niach.- Szklanki czy kieliszki przyozdobio- 
ne bardziej skromnym szlifem, często: zu- 
pełnie gładkie, nóżki skrócone, niekiedy 
nawet znikają zupełnie i szklanka lub kie- 
liszek przymocowana jest do oryginalnej i 
skromnej zarazem podstawki. Srebro także 
jest gładkie, bez uwypuklających ozdób. 

Jeśli chodzi o obrus, to i on także po- 
woli idzie w zapomnienie. Zastępują go 
kopertowe serwetki, które mają płycie sto- 
łowej rozgłosić dawne przywileje. Ponie- 
waż płyta stołu stanowi sama w sobie de- 
korację, powinńha być jak najbardziej wi- 
docźna. Trzeba więc położyć główny iā- 
cisk na to, aby wierzch stołu był z gład- 
kiego drzewa matowego lub dobrze poli- 
turowanego. 

Zagranicą wprowadzono ostatnio sto- 
ły ze szklanymi płytami i dolnym światłem 
elektrycznym, którego kolor dostosowuje 
się każdorazowo do koloru nakrycia stołu. 
Tak samo stały się modne płyty koloru 
szarego, czarnego i niebieskiego. Serwet- 
ki powinny być zawsze w kolorze nakry- 
cia, aby była pewna harmonia barw i de- 
seni, W ogóle nie tylko szkło i porcelano 
stołowa uległa zmniejszeniu, ale także 
wszystkie ozdoby, jak wazony do kwiatów 
lichtarze itd. Dawniej, gdy poustawiano po 
tężne wazony, kryształy i świeczniki, go- 
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radziła rozsądnie Janice. 
— Wyruszymy w podróż naokoło świata, ciociu! 
Janice Cowles usiadła na łóżku i wzięła Enid za rękę. 


— Słuchaj, moja 
wszystko nie uspokoi. 


mała, 
Po tym będziesz musiała 


cie na głuchej prowincji w Collander i... i... 


Przekład autoryzowany. 


| 

| 

| 

| 

— Ech, Enid, czy to sie skandal, żeby milionerka : *- 
| czała, jak dzieciax! 
| 


— Mnie.... mnie się zdaje, że ty ciociu masz też ocho- 


— Zla, Enid. Możesz otworzyć dla mnie sklep, zle 
leszcze jest czas. Ja będę go prowadziła. Już mam goto 
wą nazwą: „Janice i Ska". Ty będziesz cichą wspólnicz- 


nz Dędzie ay 


i wtedy będziesz mogła ze mną jechać. Wiesz co, zalożę 
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— Świetnie! 


się, że 


Enid załała się łzami. 


tę płakać. A gdybyś tak otworzyła własny luksusowy ma- 
gazyn mód? Znasz się lepiej 
niż pani Bristow. Trzymałabyś zarządzającą, dorobiłabyś 
się i obie wyruszyłybyśmy w podróż naokoło świata. 
Janice dawno myślała o otwarciu magazynu. Było to 
jej gorącym marzeniem. 


area? 


Zarobisz 


Oliwia Hardwick zgodziłaby się zostać 


na prowadzeniu magazynu, 


się dzieliły zyskami. Cóż ty na to? 
mnóstwo pieniędzy. ciociu, 


zwierzę. Łuskowate piórka pokrywają pit- 


twy, ogon 


chate, nieprzemakalne futerko pokrywa nie 
zgrabny tułów, 
się świetnym pływakiem, któremu uchódzi 
rzadko która ryba, W tysiącietnim mozo- 
le stworzyła natura — pod okiem Opatrz- 
ności — narządy latania; łuski przedpoto- 
powych owadów stały się skrzydłami łą- 
tek i motyli, łuski płazów: przemieniły się 
w pióra. jednakże tak sama 
na mądrość, przychodząc z pomocą nowo- 
powstałym warunkom 
przemienia dawne umiejętności — na no- 
We, dostosowane do nowego sposobu ży- 


cią. 


Utracenie. umiejętności 


ków staje 


natury czy prześladowanie ze strony Id- 
dzi — spadną na nich 
wówczas schodzą ze sceny życia jako pta- 


ki: „które 
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stół świąteczny] ście z vis á vis zupełnie się nie widzieli. 
Najnowsza zastawa stołowa jest prze- 


ważnie ze 


świąteczny, nakryty szklanymi talerzami, 
które zmieniają coraz bardziej swój kształt 


okrągły. 


W miejscowości Erkner koło Berlina oddano do użytku 2007 :zny kilometr nowo- 


Tylko nie trać 


zostanę u ciebie, póki się 


przyjąć 


sekretarkę, administratora domu i t.d. Nie zgodzę się na 
to, żebyś ty mnie miała utrzymywać. 

— Utrzymywać? Co za okropne powiedzenie, ciociu! 
Pomyśl, ciociu, ileś ty dla mnie zrobiła. 
musiałabym wyjść za Thorpe'a zakopać się na całe ży- 


Gdyby nie ty, 
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u ciebie 


stał się szczecinowaty, a wło- 


W wodzie za to okazuje 


nieskończo- 
bytu u ptaków — | dzynarodowym 


polskiego, 


warto jednak jeszcze podkreślić, że popu- 
larność Polaków zaczyna zdobywać sobie 
miejsce stałe i do tego przyczynia się w du 
żym stopniu dziatwa polska. Nie mówiąc | najbardziej oklaskiwany przez 
o towarzystwach, gdzie milusińscy upięk- | publiczność, Z podobnym rezultatem wy= 
szają każdy program, nie ma ważniejszej 
uroczystości 0 charakterze międzynarodo- 
wym, by dzieci polskie w strojach krakow- 
skich nie tańczyły krakowiaka. Dwa razy 
w „Luna Parku“ kilkanaście tysięcy osób 
Z zapartym oddechem, śledziło ruchy ma- | enos Aires, nie można pominąć, że się preg 
łych tancerzy. Dwa razy również na mię- | zentuje mod 
„Kiermaszu'” 
Aires, uczennice i uczniowie kursów języka 


składał się tylko z czterech punktów, w 
czym ostatni krakowiak, wykonany przez 
polskie dzieci w strojach narodowych, był 
doborową 


stępują polskie dzieci na podobnych impre 
zach, tak w Buenos Aires, jak też i na pro 
wincji w Berisso, Rosario, Pueblo Nut 
i Santa Fe. 

Mówiąc o zespole krakowskim w Bile 

i 

bardzo dobr dzięki pomod 
w Buenos! Ogólnopolskiego Konuitetu «Oświatoweg 
który doceniając wielkie znaczenie dla prů 


przy Tow. „Ognisko Polskie" | pagandy polskości, na tut. terenie, zakupił 


z Dock Sud, pod kierownictwem nauczy- |Z własnych funduszów 12 par kompletów 


latania u pta- 


się dla nich klęską, jeżeli mocą | widzianego- w 


katastrofalnie — I 
musiały „bisować*, 


nie umieją latać", 
innych narodowości, 
==. | Międzynarodowy 


szkła. Na zdjęciu widzimy stół 


ge * qoen 7 s e ~ 


» czesnej autostrady. 


A 1 ERIE A aska ok 
zarządzającą. znajomości w wyższych 
sferach towarzyskich, niż pani Bristow! 

Enid byłaby paplala 


Ona ma więcej 


Gdyby nie sprzeciw opiekunki, 
do białego rana, 

* * * 

Przejęcie majątku Enid nie mogło się odbyć niepo- 

Postępowanie sądowe 

który przypadł 

w udziale biednej, niezmanej nikomu dziewczynie, dostar- 


strzeżenie dla opinii publicznej. 


w sprawie tak olbrzymiego spadku, 


czyło prasie sensacyjnego materiału. Enid nie mogła nie 
dopuścić do tego, żeby jej nie fotografowano i nie pisa- 
no o jej osobie. Adwokaci, polecili jej młodą wykwęlif- 
kowaną sekretarkę. Enid nie pozwalała przytaczać swoich 
powiedzeń, odsyłając amatorów wywiadów do adwoka- 
tów. 

Poczta przynosiła całe stosy listów, przeważnie z pro- 
śbami o wsparcie. Z tym załatwiały się sekretarka i jej 
pomocnica. 

Raz po raz któreś brukowe pisemko umieszczało fe- 
lieton o „cichej, skromnej panience, która odziedziczyła 
miliony” i snuło sensacyjne domysły, który młody czło- 
wiek będzie tak szczęśliwy, żeby zdobyć jej rękę. 


— Prawdziwa historia — powiedziała Enid do Jani- 
ce — przeczytawszy jeden taki „kawałek“ — nigdy nie 


będzie wvdrukowana, 

— |Jak to, prawdziwa historia? 

— Jak to mcja babka cioteczna, będąc z wizytą u pa- 
ni- Standish-Allen, spotkała się tam ze mną, bo właśnie 
przywiozłam suknię i pokojówka powiedziała pani Allen, 
że to ja rzuciłam się na złodzieja z nożyczkami. 

— Nie widzę w tym wzwiązku, Enid. 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Łodzi, Żwirki 2 


ciela p. J. Wierzbickiego, odtańczyły prze- 
programie 
czym wywołały taki entuzjazm, że pomimo 
zmęczenia na usilne prośby 
Wyżej 
uroczystości, połączone były z występami 


2000 Kilomeirów aufosirady. 
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ubiorów krakowskich. 
krakowiaka, 
cem świadczy fakt, że grono nauczycielek 
publiczności państwowych szkół argentyńskich, zwró= 
wspomniane | cito się z prośbą do p. Wierzbickiego 0 
lekcje krakowiaka, robiąc duże postępy, 


lecz oto niedawno | tak, że na zakończenie roku szkolnego w 
Związek 
skich Kobiet, urządził wieczorek, zwraca- 
jąc się pisemnie do kierownika kursów p. 
Wierzbickiego z prośbą, by dla upiększe- 


szkole im. Santiago Del Estero w Buenos 
Aires, dzieci argentyńskie, pod kierownic- 
twem swych nauczycielek, popisywały się 
krakowiakiem, zbierając huczne brawa i 
oklaski, | 


Chrześcijań- 


Fakt ten mówi sam za siebie, że Pola- 
cy na całym świecie, powinni być dumni, 
jeżeli zachowują swoje tradycje narodo- 
we i zwyczaje, że chociaż my niejednokro- 
tnie tego niedoceniamy, ta nam obcy przy- 


za r tG tE WR 46 Nr z EP 
pominają, że są najpiekniejsze w świecie. 


LOIC 


PODSŁUCHANE 


PRZYPOMNIENIE. 

Młody gość, adorujący córkę gospoda- 
rzy, zasiadł po kolacji do pianina. Grał do 
skonale i obecni nie szczędzili mu braw. 
Ciotka Amelia zapytała gó, co to były zą 


piękne utwory, które wywołały taki 
apluauz. j 

— Pierwszy z utworów — to kołysan= 
ka, drugi — marsż weselny, 

— Jaka ta młodzież dzisiejsza ma prze 
wrócone poięcia — odpowiedziała z dobro 
tliwym uśmiechem ` ciotka —  najpie: w 
trzeba myśleć o lyk » potem dopiero 4 
kcłysce. 


SPECJALISTA. 

Sędzia; — Jak oskarżony w yciągnął t- 
mu panu zegarek z kieszeni kamizelki, mi- 
mo. że miał zapiętą marynarkę? 

Oskarżony: — Chętnie to pain 
mu pokażę, ale kurs ziodziejstwa kieszon- 
kowego kosztuje u mh: 200 złotych. 


ei letia 
CUZŁIC= 


W SĄDZIE. 


= Czy pani — Zwraca Się sędzią 
świadka — miała już kiedy styczność z 
sądem? h 

— Tak, — wyszeptała starsza palna, 


rumieniąc się, — byłam zaręczona z woż- 
nym sądowym. 


— Babka, usłyszawszy . moje nazwisko, zapytała, 
gdzie się urodziłam, jak była moja matka z domu itd. Wi- 
dzisz ciociu, pani Standish-Allen była zaproszona do pa- 


ni Bristow, wtedy gdy ja tam byłam. Widziała, co mnię 
, 51 > 


"spotkało i doniosła o tym babce w formie nowinki. Par 


Thompson opowiadał, że babka, 

wpadła w pasję i z miejsca mnie zapisać 

majątek. Oto wszystko. Podłe snoby wyrządziły mi nad- 

zwyczajną przysługę. Gdyby nie to, że doznałam wtedy 

tylu upokorzeń, pewnie by babka o mnie nie pomyśłala. 
— Prawda. 


przeczytawszy list 
postanowiła 


Nim Enid mogła wyjechać, zrobiło się lato. Przenic- 
sta się z Janice do Nowego Jorku, gdzie wynajęły ume- 
blowany apartament. Naturalnie zabrały z sobą sekretar- 
kę. Adwokaci, którzy prowadzili interesy Enid, stosowali 
rozsądną metodę. 
dwóch lat. 


Klientce brakowało do pełnoletności 
Było więc wskazane 
w drobiazgach, żeby, urażona zal 


zostawić jej swobodę 


ami, nie wzięła sobie 
z ukończeniem dwudziestu 
prawnych. 


jeden lat innych doradców 


Thompson pochwalił zamiar Janice otworzenia ma- 
gazynu. Spokojnie załatwiono wszystko, co była potrze- 
ba. Janice wyszukała odpowiedni lokal i wzięła na siebie 
wszelkie kłopoty, związane z urządzenie” klepu. Nā- 
stępnie zaangażowaia Oliwię Hardwick -na zarzadzającz 

Flora Bristow była wściekła, lecz cóż mogła zrobić? 

Enid nabyła przez swoich dorat 


ców prawnych pię- 


kną podmiejską rezydencję w Kings Park, wytwornej 
dzielnicy zamieszkanej przez wybitne: osobistości i kre- 


ZUSÓW. 


Wydawca: lan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman FurmeńSki 


O wielkim zainteresowaniu polskim tań - 
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sy (0d uczciwego prze 
yúskich ŁÓDŹ, dn. 21.12. Nad rzeczywistośw 4 
łów, w AH Polską dominuje w tej chwili bezapelacyj- 
' przez nie salą sad a my AN niej 
ch, był izeczy tak wstrętnych, ohędnych, brzyd- 
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l impre szłość Polski, aby ni i vierzyć, Że biedna 
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Nuevo 9y utonąć w bezdennym bagnie moralnym, 
Zapew ne każdę, nawet najzdrowsze 
w Bile m alnie społeczeństwa wydaje spośród 
ię: pre Siebie na świat wyrodnych synów, łotrów 
)omod l Spod ciemnej gwiazdy. Ale każde zdrowe 
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Gre, Usuwa 

Czyż tak jest równi 
statnio w Polsce było 
Wiedzieliśmy się, iż 
Szczędzano, 

Takich spraw jest w Polsce niemało. 

A jak reaguje na to nasze społeczeń- 
stwo, zwłaszczą inteligencja? Ze zbrodnia 
Tzami nie zrywa st ysunków towarzyskich, 
nie wstydzi się ich znajomości, przeciwnie 
— afiszuje się w ich towarzystwie publicz 
A Bo taki pan jest elegancko ubrany, 
"Pie pieniędzmi, jest często „dobrze usto 
sunkowany*, Polak. który brata się z do- 
brzę ubranymi łotrami, jakże często się 
wstydzi uczciwej bluzy robotniczej i spra- 
cowanych rąk. Jakże daleko nam do rów- 


ności 


nawie 


is społeczeństwa. 
ż u nas? Ileż to 6- 
spraw, z których do 
szkodnika takiego 0- 


nie, 


ludzi szlachetnych, bez względu na 
pochodzenie, tej równości poza hie- 
larchią w pracy zawodowej która państwa 
zachodnie i Amorykę wyniosła na szczyty 
! zapewniła im pierwszeństwo wśród naro 
dów świata, 


stan i 


W ostamich czasach, przyznać należy, 
Coś i w tej dziedzinie zmieniło się w Polsce 
na lepsze, Ostatnie masowe procesy © nad 
Użycia najlepiej świadczą, iż władze pol- 
skie weszły na drogę pelnego odsłaniania 


Ja ireść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


ŘE 


Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczopłeiowe 
i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


A 


Dr S. SZTYLERMAR 


| AkKuszeria i chor. kobiece 


przeprowadził się na 
telef. 


6 Sierpnia 34 so 


przyjmuje od 3 — 8 wiecz. 


—— 


M. RUNDSZTAJ 


powrócił 
akuszeria i choroby kobiece 
Łódź, 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłeliowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9.30 r. | od 5.30—3 w 
w niedziele święta od 9% dol2 w 101. 


<= 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i axuszeria 
$ródmniejskka 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


Lecznica „OM EGA” 


Główna 9, telefon 142-42. 
przyjmują lekarze we wszystkich spacjalnościach 
«abimet Dentystyczny 
Analizy iokarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d. 
PORADA 3 zi. 


TE Dr med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby səəi@cė 


Piotrkowska 99, 
tel, 213-69, 


przyjm, codz. od 108—1: od 5—3 po po 


Dr med M, GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49 


przyjmuje od 12 — 2i o 8i: 
w oitedziele swięta od 1) — 12 


wiecz 
w po. 


Dr nea, 


H ROZANER 


Spejałista chorób wenerycznych, skór 
nych i seksualnych, 
powrócił 

Narutowicza 9, fr.II piętro 


to powróciła do Życia, , decyzji rządu lokowania w Berezie wszyst- 


a [i = 
przestępstw urzędniczych. Zwłaszcza obe- 
cny min. sprawiedliwości Grabowski otwo- 
rzył szeroko bramy sądowe i więzienne 
dla tych wszystkich, którym ich sprawki 
przez szereg lat uchodziły niestety bezkac- 
me. 

Przyklasnąć należy również. ostatniej 
kich mepoprawnych kryminalistów, prze- 
mytników, lichwiarzy, i innych wyzyskiwa- 
czy społeczeństwa polskiego o przeważa- 
jącym odsetku żydowskim. 

Obrażona sprawiedliwość społeczna, 
domagając się Berezy — z braku własnej 
Wyspy Diabelskiej — przede wszystkim 
jdlą tej kategorii przestępców, uważa ten 
środek kary jeszcze za zbył łagodny. 
Chcąc wyplenić w Polsce łajdactwa i zbro 
dnie, popełniane przez ludzi na odpowie- 
dzialnych stanowiskach z krzywdą i na 
szkodę całego narodu, będziemy zmuszeni 
sięgnąć do szubienicy i stryczka. Jak le- 
karz radykalną amputacją ratuje organizm 
chorego człowieka przed gangreną, tak 
Polska nie 4zdrowi swego życia państwo- 
wego i publicznego bez wieszania nieucz- 
ciwych, 

, Kto szczerze pragnie uzdrowienia Pol- 
ski i przywrócenia zaufania społeczeństwa 
do władz i urzędników, a przy tym sam ma 
sumienie czyste, ten musi się opowiedzieć 
za jaknajrychlejszą zmianą kodeksu karne 
go w kierunku umożliwienia sądom obo- 
strzenia kar na defraudantów do wyroku 
śmiercj przez powieszenie włącznie. 


'esz* BÓLACH 


REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NERWOBÓLACH 


BALSAM 


| 
amas JAPONSKI 
BROS o Z LTTE La TROW EAZA JO ACOZOOYANORCYOOWAOOT NS 


Doktór Medycyny 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
ryczmych i soksualnych 

powrócił 

Leczenie i Roentgena. 

Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiacz 
w miedziele | święta od 9—12 w poł 


Br mod. 
WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób waneryczaych, seksmalnych 
i skórnych. 


Cegielniana 11, 


Telefon 238-02 
Prryjmujeod godz. £—12, od t—9 w. niedziele 
' święta ed godz. 9—1. 
Dr 


FELDMAN 


akuszer -ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


uch zasad społecznych. S5 


1y doir mile 


dstawiciela warstw pracujących. 


ORYGINALNE TYLKO É 


Z TYM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


ZNAKIEM GB 
FABRYCZNYM:I 


ER 

7, 
PATENT FRANC. NR. 790.504 SSE 4 
PATENT AMER. NR 1059 701 


ZYCIE KUTNA. 


WALNE ZEBRANIE CECHU KOWALSKIEGO. 
W lokalu itesursy Rzeniieślniczej w Kutnię 
(Narutowicza 2) odbyło się walne zebranie ce- 
chu kowali, Zebranie Zagail starszy cechu p. 
Witczak. Następnie odczytano sprawozdanie z 
poprzedniego zebrania i kasowe, po czym u- 
chwalono budżet, zamykający się kwotą zł. 
310. 
Na FON. przeznaczono w r. 1938 zł. 50, L. 
O. P. P i pokrewne organizacie również zł 50 
W dalszym ciągu przystąpiono do 
starszego Cechu Kowalskiego, którym zostal p. 
Krawczyński Zygmunt, podstarszym został p. 
wafńczyk, Stemperski ij Szewczyk oraz zastęp- 
Witczak, Micha'ski i Stawowski. 

W wolnych wnioskach zabrał złos p. Poro- 
wicz w Sprawie przyjmowania do nauki termi- + 
natorów. Cech uchwalił, że każdy 
podróżujący w poszukiwaniu pracy otrzymuje 
jednorazową zapomogę w kwocie 150 zł. (ale 
tylko raz w roku). oraz ofiarę na gwiazdkę dla 
dzieci zł. 10. Z inicjatywy jednego z członków 
przeprowadzono zbiórkę na gwiazdkę w Siero 
cińcu, która dała w rezultacie 5 zł. 40 gr. 


cy: 


ZNÓW SPISANO PROTOKÓŁY 
piekarzom w Kutnie, 


W jednym z poprzednich numerów podawa- 
liśmy o spisaniu 9 protokółów piekarzom za nie 
Migieniczny stan piekarń oraz o opieczętowaniu 
trzech zakładów. W tych dniach spisano znów 
5 protokółów właścicielom pickarń (złównie ży 
dowskich). Czas najwyższy by właściciee pie 
karń zastosowali się do przepisów sanitarnych. 


DEEE ET ST 


Wagony sypialne 


Boie Narodzenie 
Łódź — Zakosane 


w dn. 22, 23 i 31/XII. 


Łódź — Krynica 
23/XIL 
kl. II i III 


sprzedaje wyłącznie: 


Wagons - Lits Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


Dr HENRYKOWSKI| Omme S 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych ı seksualnych 


ul. TRAUGUTTA 9, "zi. 262-38. 


przyjzaje od $—11 rane od 6—9 wiec, 
w mivdziele i świąta ed $? —13.0, po poł. 


Dr med, E 


H LUBICZ 


Spec.chor skórnych, wonerycza ych i seksnalnych 


ul. Piłsudskiego 69 ui: 


1-32, 
(róg Narutowicza) 


Przyjmuje od poda, 8—10, 132—12 | 8—8 w. 
W uiedziele i święta od $ do il rano. 


front | piętro, 


Dr med. 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w, 


Zgierska 11 Tel. 246-09 


Dr med. 


BORNSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 


$ródmiejsłca 29, tel. 134-90 


POWRÓCIŁA 
Przychodnia 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
zymna od $ r. ń0 9w Panie przyjmuje Jekarz-kobłetx 


Przyjmuje od 10—12 i 3—7 w. 
WENEROLOGICZNA 
Specjalny gabinet kosmetyczny 
PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżanke, 
stół, biurko, krzesła, stoliki radiowe, tańio 


na dogodnych warunkach sprzedam. Ki- 


Tal. 128.98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecż | lińskiego 160, Przeżdziecki 


Dr 
ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
leczenie wrzodów 


AR. Kościuszisi 13, tel. 232-43 


przyjmuje od 8— 1! i od 5 — 8 


e 


Poradnia Wenerelogi czna 
„Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych, 
bebiety | dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynaa od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 5 ZŁ. 


JEŚLI pierniki i czekolady to tylko z Pol- 
skiej Fabryki „Palermo”, Łódź, 
nr 49. Ceny niskie. Wielki wybór. Hurt 
wo i detalicznie. 


TRWAŁĄ ondulację zł 
prac. M. Łęcki „Częsiaw'* obec 
ska 3, tel. 109-97. 


> 1 rę i 
3) WYKONUJE 4 


Lecznica 


dla Psów; 


lek. wet. M. A. Reicha 


wyboru | 
| 


czeladnik j 


Głównajļ 


iay CHCIELIBYŚMY GWiZDAĆ... 


Su. 4 


Nie oniewajcie sie panowie! 


zasopismo „Emeryt'”* drukuje ciekawy 
którego wyjątki podajemy: ~ 
się podczas ostatnie- 


po 


c 
tykuł, 
„Roz olądającemu 
> zebrania emerytów na natłoczonej 
| gi sali, musiały nasuwać się refleksja 
K temat trafności maksymy, że nieszczę- 
ścię łączy ludzi silniej niż miłość i węzły 
saa, a niedola omawiana otwarcie W 
| większym skupieniu przynosi jeżeli nie ulgę 
to przynajmniej ię satysfakcję, że nieszczę 
śliwych jest więcej i że im jakoś raźniej 
razem. e 

Wystarczyło spojrzeć na te poważne 
twarze, poorane troskami i przygnębieniem 
na zasępione czoła, ściągnięte brwi I Z1- 
Ciśnięte usta jakby.w obawie, by nie wy- 
rwał się g nich jakiś mocniejszy wyraz. 

Ludzie.ci nie mogą pojąć, dlaczego ska 
zano ich 4 ich rodziny na nędzę i ponie- 
wierkę, (wszak niejednego nie stać na wła 
sne mieszkanie), dlaczego mają cierpieć 
głód i upodlenie? 

Dlaczego i za co skrzywdzono ich do 
tego stopnia, dlaczego krzywdy się nie 


| 
| 


dż 


t 


Szeluga Franciszek, — członkowie zarządu: Le | uchyla? 


Tyle razy słyszeli, że stała się pomył- 
ka, że zaszło nieporoztfmienie, które bę- 
dzie uchyłone. Czytali, że o tym zapew- 
niat sam premier, że przyrzekał  wicepre- 
mier i minister skarbu, że Sejm uchwabł 
uchylenie dekretu, więc co się stało? Dla 
czego ściąga się dalej z ich mizernych za- 
opatrzeń po kilkanaście do kilkudziesięciu 
złotych miesięcznie, stanowiących właśnie 


| piecz bytu ich i ich rodzin. 


Dlaczego czyta się wciąż o madmier- 
nych, idących w tysiące uposażeniach roz- 
maitych dygnitarzy, których żadnymi obcię 
ciami nie dotknięto? 


Kmteruci czekają na uchylenie dekretu 


Jeden z senatorów oświadczył że wła- 
śnie podczas kontynuowania się komisyj 
senackich, napłynęła pod adresem senato- 
rów z całej Polski ze wszystkich jej miast 
i miasteczek niezmierna ilość rezolucyj i 
to często listami poleconymi, co było wła 
ściwie niepotrzebne, albowiem Senat jest 
obecnie dia sprawy emerytów bardzo przy 
chylnie ustosunkowany, sprawa zaś Sama 
musi być w bieżącej sesji rozpatrzona. gdyż 
istnieje uchwała Senatu postanawiająca, 
że na posiedzeniach nowej sesji muszą 
być rozpatrzone sprawy nie załatwione na 
sesji poprzedniej. 

Niektórzy senatorowie nie byli zadowo 
leni z tak natarczywego przypominania im 
o tej sprawie, o której sami pamiętają, 
gdyż sprawa emerytów w Polsce stała S'ę 
głośną i zńaną a nastroje dla niej są O 
wiele korzystniejsze niż podczas sesji po 
przedniej. 

Przypomnień swoich emeryci nie uchwa 
lają, ani nie wysyłają z nadmiaru tozko- 
szy. Woleli by chodzić w melonikach na 
bakier każdy po „Swoim Świecie" i gwiz- 
dać, ale do takiego gwizdania potrzeba 
mieć syty żołądek i przeświadczenie, że 
nikt w domu nie zalewa się łzami z powo- 
du, że nie ma co dać dzieciom na obiad, 
w co je ubrać do szkoły wobec panujące- 
go zimna, czym ogrzać izbę. 

Nie gniewajcie się Panowie Senatorzy. 
wejdźcie w nasze położenie, wyobraźcie 
sobie na jedną chwilę, na jedno mgnienie 
oka, iż jesteście w naszych skórach. 

Poprawimy się napewno. jeżeli: chee- 
cie przekonać się o tym, uchylcie dekret, 
owej wyrządził nam tak straszną krzywe 

g“ 


„Zjednoczeni Cukiernicy" «= 


5 
CENTRALA Narutowicza 31 — tel. 247-57 
| Polecają na Święta znane ze swej dobroci: 


| BABKI, 


| MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

Miejska Biblioteka Publiczpa (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności eodziennie prócz niedzieł 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty ód g, 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, miedziel i 

| swiąt, od g. 14 do 21. 

ll Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
| żck dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i-święt 
od godz. 1% do 21. 

Miejskie Muzenm Przyrodniczo > Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Dziuły: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwer 
te dla publiczności codziennie od godz. 9 do 16, 
w niedziełe od g. 10 do H. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (al. Piattkow 
| ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny vlwar 
te dl; publiczności w środy, piątki, soboty i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im J. i K 
| Bartoszewiczów (Plae Wolności 1). Działy: Sztuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie- 
dziele w godzinuch od 10 do 15. 

Wystawa obrazów artysty - malarza B. Na 
wrockiego przy ulicy Piotrkowskiej 113. Czyn- 
na „codziennie od 10 rano do Q wieczór, 

Sak. Sztuk Pięknych, Karola Frdepo, — 
Nawrot 8. tel, 1538-55, 


Telefony 

Pogotowie Czerrv:onnego Krzyża 102-46 

Ubezpieczałnia 197-65 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Straż Pożama tel. 8. 
5EM 1: 1 R ETZSTTE + TZE** TUFI TLZTRIEWIEWYC AO 
15 ZŁ TRWAŁA ondulacja grube, naturalne 
loczki i piękne fale w znanym zakładzie 
fryzjerskim  „Czesław*, Kilińskiego 199, 
tl. 193-24. 


rwała komplet 5 zł. z gwa- 
naturalne loczki i szerokie 
Nawrot 54a, tel. 191-85. 
D SA Ą Z EE a Z 
TRWAŁA ondulacja. grube loczki, ; 
rokie fale w znanym zakładzie fryzjer- | 
kim „Stanisław*, Główna 33, w podwó- 


ODNDULACJA t 
| rancia rrube 


-„Józet” 


fale 


pracownik fryzjerski, męski] 
. Zakład fryzjerski. 

ZŁ TRWAŁA ondwacja z gwarancją, 
loczki i piękne naturalne fałe „Ni- 
tel. 124-31. 


une 


«< Główna 3 


powrócił 


Gdańska il7-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE pów 


"AMBUEA 


zachodnia 52 front I piętro 


11—12 Dr. Dutkiewicz 
12—1%4 Dr. Skusiewicz 
4—3 Dr Nitecki 


PORADA 3 


Z POWODU nadmiernej ilości kwiatów — 
jubne wiązanki od zł 5, „Ogrodnictwo 


41 


go 146 


wskit 


'aprOTR 
= ZTM" Pr"wem "rrr" YTEMATAZOZEKOWENNNNEKENNNKONNKENEK 


TOBIUM skórno - weneryczne 


(Piotrzowska 17, tel 134-67) 
3%—5 Dr Ekkert 


5—6 Dr Baliet:a 

5—7 Dr Stawowcgyj 

1—8 Dr Lipski 
ZŁOTĘ 


TORTY; 


z makiem, masą migdałową i orzechową. Doskonale 
| nych odmianach. 


FILIA Piotrkowska 191 — tel. 264-25 


STRUCLE, 


PIERNIKI na czystym miodzie w róż- 
BOMBONIERY. 


UWAGA! Zamówienia przyjmuje się osobiście I telefonicznie. 


TEER DORSET R RETYTOECEPZZEOOY EJ 
ZNAKOMITE ODBIORNIKHh 
ELEKTRIT 
. TELEFUNKEN 

REX 


w cenie od 185,— ma dogodne spłaty, 


RADBIO-REICHER 
PIOTRKOWSKA 142 


Sekcja wałki z śruźlicą 


Rodzice! Chrońcie Wasze dzieci przed 
gruźlicą. Szczepcie noworodków szczepioń 
ką przeciwgrużliczą B. C. G. Telefon 
220-73. Sekcja Walki z Gruźlicą ul. Narti- 

A 


towicza 30, godz. 8—15. 


POLSKIE 8JUX0 PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 
Tel. 10101 1 266.50 


Pociąg popularny 
z Warszawy do Worochty 
23 grudnia — Cęna Zł. 23 gr. 20 


Wycieczka Budapesztu 


Sylwestrowa do 
29/X11.— 31. Cesa zł 245,— 


Pociąg popularny 


z Warszawy do Krynicy 
30 grudnia Cena zł. 19, 


Świąteczne pobyty ryczałtowe 
w ZAKOPANEM 
WOROCHCIE i WISŁE 


| l 
TYLKO =s 


2.30 gr. 


miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA* 
z o©dnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel, 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karota) 
lub Piotrkowska 11 prennmerata wynosi 2 10 ge 


ReEDFZYKOWSKCI 


Po długotrwałej i męczącej gonitwie za zaginioną kością 


przedhistorycznego ptaka Pieprzykowski wraz z Tadkiera 


i psem powrócili do domu, gdzie czarna gospodyni przy- 


gotowała im smaczny posiłęk. 


Panie Pieprzykowski! Czy pan nie 
widział tego głupiego Ogonka ? 
Przed chwilą był w kuchni, a teraz W gosposiu, 
go nigdzie nie widzę! BM jn go nie 
widzia, 
m! 


W Ameryce wychodzi piecz Wieza mi gorzko — a po chwilowym 
„True Story“. Pomieszczż on wyłącznie | milczeniu ciągnął, dalej: — Sam się o tym 
tylko starannie sprawdz ue nadesłane | { rzekonałem Irzeba ci wiedzieć, «moja 
przez czytelników histori. z własnego ży- | droga, że gdy mialem lat dwadzieścia kil- 
cia, Trzeba przyznać, że opowieści tej ka, poznałem śliczną dziewczynę, imie- 
brzmią czasem jak najbardziej nieprawdo- |niem Janice, Janice była dobra jak amioł 
podobna fantazja. powieściopisarska. Po-| Ponieważ ani moi rodzice, ani jej nie cheie 
niżej podajemy w skrócie historię pewne-|li słyszeć o naszym związku, wzięliśmy 


go małżeństwa, zachowując opowiadanie | ślub potajemnie i uciekliśmy do Kalifornii, 
w pierwszej osobie, jak je autorka nade- | gdzie wówczas odkryto źródła nafty. 
stata, Pracowałem jako zwykły kopacz, a Ja- 


Po śmierci ojca pozostałam na świe nice gospodarowała. Udało mi się odło- 
cie zupełnie sanra. Miałam lat 21. Na razie |żyć trochę grosza. Za te pieniądze kupi- 
nie groziła mi bieda, ponieważ odziedzi- |łem małą działkę. Janice spodziewała się 
czyłam maly domek i pewną sumkę w go- | dziecka Miałem nadzieję, że zanim przyj 
tówce. Po *anowiłam wypocząć parę mie- |dzie ch wila rozwiązania, roboty wiertnicz 
sięcy I nr qyślić się dobrze, jaki zawód |hędą ukończone Wierzyłem, że będę miał 
obiorę. W tym czasie otrzymałam list od 


zczęście i że na mojej działce tryśnie naf 


mojej szkolnej koleżanki, która wyszła za |ta że będę mógł zapewnić mej żonie od 
mąż, mieszkała % południowej Ameryce i | powiednią opiekę i wygody. 

zapraszała minie do siebie na parę tygodni. Ale Janica była wątła. Rozwiązanić 
Przyjęłam skwapliwie jej zaproszenie i| przyszło przedwcześnie Ponieważ nie mó- 
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Szczególniej pełen cudnych kwiatów 
ogród, wydał mi się jakimś zakątkiem z|5?% Ce. 
czarownej bajki. Wieczorem, gdy goście Kochałam Rolanda bardzo — a jednak 


zaczęli tańczyć, wymknęłam się cichutko | nie byłam szczęśliwa. Czułam, że mąż mój 
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